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Mieszkania robotnicze. 


W imię ludzkości, w imię miłości 
bliźniego — tej wspaniałej idei Chrystu- 
sowej — w imię krzyczącej niesprawie- 
dliwości — powinniśmy jak najczęściej 
iwydobywać na Światło dzienne niezliczo- 
ae gatunki ran gnijących, które toczą 
olbrzymi nasz organizm społeczny, ja- 
kim jest klasa robotnicza. 

Głód mieszkaniowy — oto jedna z 
łych nigdy niezagajanych ran, które w 
wielkich środowiskach przemysłowych, 
przy skromnych zarobkach robotnika, są 
stałemi jego bolączkami, 


Czyście kiedy zstępowali do suteren, 
tych prawdziwych „grobów dla żywych“, 
czyście zaglądali na cuchnące, nigdy nie- 
mal nie zamiatane, pełne zarażliwych 
wyziewów, podwórka domów, zamięsz- 
kałych przez robotników? 

Czy wstępowaliście po stromych, 
drewnianych, na wpół  spróchniałych 
chodach na poddasza, gdzie. w jednej 
ciasnej izbie, po której wicher hula do- 
wolnie, - mieszka nieraz po dziesięć i 
więcej żyć ludzkich, równych wam w 
obliczu praw natury? 

Czyście widzieli długie, ciemne, bru- 
dne kurytarze, z hiorych otwarte drzwi 
prowadzą do i 

eye, W 


ieD „eszcze brudinejSzycii, 
Cuau-lc oczustąnnej pracy ro- 
dauw „iia zmianę* niema komu ich 


oprzątać? 


Czy delikatne powonienie wasze 
poczuło kiedy zaduch tych izb dusznych, 
swąd kuchenny i inne naturalne wy- 
ziewy? 

Czy widzieliście kiedy nędzą wynisz- 


zdziczałe, żółte, niemal zielone twarzycz= 
ki półnagich dzieci, zmuszonych zamiesz- 
kiwać te nory? 

Nie widzieliście? 

A zatem macie w konturach obraz 
życia wielkiego odłamu społecznego, 
jakim jest stan robotniczy. 


Czyż przed takim opisem nie wzdry- 
gają się serca wasze? czy szlachetne 
uczucie nie mówi wam, abyście przyszli 
z pomocą wydziedziczonym  parjasom 
wiełkiego miasta? 

W jaki sposób? — pytacie, 

Przedewszystkiem przez domaganie 
się o zaprowadzanie warunków hygie- 
nicznych i sanitarnych we wszystkich 
zakątkach miasta. 

Dalej przez wykrywanie tych wszeł- 
kich -okrutnych nieporządków w do- 
mach mieszkalnych, na które ślepi są 
ich bezduszni właściciele. 

Następnie przez wpływanie poten- 
tatów fabrycznych, aby budowali domy 
fabryczne dla swych robotników, 

Mało tego — urządzajcie bezpłatne 
pogadanki i "odczyty z dziedziny hygie- 
ny, aby oświecić ciemną jeszcze, nieste- 
ty, w większości klasę robotniczą. 


Nakoniec — zapisujcie się gremial- 
nie do stowarzyszeń, mających na celu 
budowę tanich mieszkań, aby swym 
groszem, który tak wiele dla was nie 
stanowi, przyczynić się do jak najśpiesz- 
niejszego zapewnienia taniego i hygiee= 
nicznego dachu nad głową dla licznych 
rzesz robotniczych. 

Wówczas: dopiero — bodaj w częś- 
ci — spełnicie ciążący na was obowią- 
zek, 

Bez wątpienia jest wiele najrozmait- 
szych potrzeb społecznych; tak iż nie- 
wiadomo, której należy najpierw zadość 
uczynić, 

Ale wszak nędza waszych  biedniej- 
szych braci — nie złodziei, nie wyrzut- 
ków społeczeństwa — lecz ludzi uczci- 
wej pracy, powinna wam leżeć najbar= 


RZE. FAWOZE... AIER „i. „Aozasuch zj dziej NA SEA 


Tylko dwa przedstawienia z komedjitran- Hr 
sformacji i tańców klasycznych znanego . 


artysty 


których spadek zmuszał przedtem właś- 


1 


O zapewnieniu robotnikom schiu - 
dnych i możliwie hygienicznych pomie- 
szczeń myśleli zdawna ekonomiści wszech- 
światowi. 

Lecz nad rozplątaniem tego węzła 
pracować winno społeczeństwo, pospo= 
łu z państwem, pracodawcami i pracu- 


jący mi. 


Dużo wody wszakże jeszcze upły- 
nie, zanim będą stworzone odpowiednie 
ustawy, określające obowiązki praco= 
dawców względem pracujących, zanim 
warunki produkcji będą ujęte w taką 
formę, aby czy to przedsiębiorca, czy 
przemysłowiec, czy pracujący byli wza= 
jemnie zadowoleni i w spokoju oddali 
się uszlachetnianiu i wychowaniu swych 
pokoleń, 

Tymczasem więc współudział spo- 
łeczeństwa w szerokim zakresie jest 
niezbędnie potrzebny i w danym wypad- 
ku zwiekać ani chwili nie wolno! 


J. Garlikowski. 


(ra na giełdzie. 


Od dwuch lat giełdy stołeczne w 
państwie rosyjskiem wrą niezwykłem ży- 
ciem, wskutek roznamiętnienia się gry 
w „haussę*, 1 sztucznego podwyższa- 
nia wartości papierów i akcji. 

Gra zatacza coraz szersze kręgi w 
społeczeństwie, tak jeszcze obcem nie- 
dawno wszelkim operacjam i konjunktu= 
rom finansowym. 

Ludzie, nie mający pojęcia o tych 
szmałach, które codziennie idą na sprze- 
daż całemi setkami tysięcy, gorączkowo 
się teraz interesują wszystkiem, co gry 
giełdowej dotycze. 


Przed trzema iaty zaczęło się pod- 
wyższanie papierów dywidendowych, nie 
bez realnej zasady, bo wskutek uspoko- 
jenia się rewolucji. 

A niezależnie od naturalnego Oży= 
wienia w handlu i przemyśle po kilku- 
letnim zastoju niepewnych czasów, po- 
częła też wracać z banków zagranicz- 
nych lokowana w nich podczas rozru- 
chów gotówka, za ktorą szczęśliwi jej 
posiadacze nabywali akcje. 


Dwukrotny urodzaj w państwie po- 
działał również w tym samym kierunku, 
zwiększając dochodowość kolei, a przęz 
to przewartościowując akcje kolejowe. 

Podniosły się także listy zastawne, 


a 


tura Zawadzkiego 
Marji Zawadzkiej. 


mów i placów u prywatnych banukierów, 
zkąd kaucje tego rodzaju powróciły przy, 
lepszym kursie do banków ziemskich Ë 
miejskich, Wzrosła więc dochodowość” 
kamienic i dóbr ziemskich, a to dało 
możność wypuszczenia nowych obliga<: 
cji, a každa nowa ich serja wpływała: 
na podniesienie kursu. 

Budowa nowych kolei. i reorgani 
zacja floty zwiększyły produkcję meitas 


iurgiczną, pomyślnie oddziaławszy ną 
cenę akcji metałurgicznych. 
W miarę jednak jak pod wpływem 


tych realnych przyczyn wzrastał kurs i 
ustalał się na wysokim poziomie, roz= 
wadniały się zarazem te istoine powo+ 
dy w zwykłym giełdowym ażiotażu, któ- 
ry karmiąc się własną już, niezdrową 
treścią, dochodził do niebywałych roz 
miarów. 

Niewątpliwie, wszelkiemu  podnie« 
sieniu kursów sekunduje ażiotaż, wzra- 
stający do czasu, aż wskutek tych albo 
innych okoliczności, skończy się kra- 
chem, 

le, nigdy jeszcze w państwie ro4 
syjskiem nie grano tak namiętnie na 
giełdach, nigdy takie mnóstwo ludności 
rosyjskiej z najrozmaitszych warstw nie 
brało jeszcze udziału w grze giełdowej. 

Nie będziemy bliżej rozpatrywał 
warunków tego wyjątkowego” hazardu. 

Jest wszakże faktem, że przyczyny ttb 
pomięszały się beznadziejnie ze skutka= 
mi, że nawet ludzie najlepiej obezrani 
z tego rodzaju zjawiskiem, nie umiej 
odróżnić istotnego powodu wysokich 
kursów od sztucznego, fantastycznego 4 
zakulisowego icn podbijania. 

Albowiem, w miarę napięcia siły 
hazardu zwiększa się zarazem platforma 
jego rozległości; im wyżej idą ceny, tym, 
bardziej wzasta popyt. 

Wskutek popytu ceny akcji znów 
idą w górę, apetyt rośnie, a obywateł 
choćby najdalej stał od giełdy, zaczyna 
się przejmować, żądzą bogactwa b 
podąża wresźcie do przybytku boga Ma- 
mona, 

Oczywiście, popyt całkiem to fiks 
cyjny, bo mie wywołuje go potrzeba lo 
kowania wolnych kapitałów, lecz wyłąw 
cziia nadzieją olbrzymich zysków „chwi< 
lowych. 

Obroty giełd - zwiększają się, co 
prawda, ale stan ogólny na giełdach 
mocno jest naprężony, że nie powiemy— 
zach wiany, 


Przy hazardowym nastroju publicz: 
ności, dosyć marnej pogłoski, aby na 
stąpił nagle spadek barometru finanso 
wego; kurs spadnie wtedy na łeb na 
SZYJĘ.» 

Niezdrowa atmosfera hazardu igo- 
rączki giełdowej dochodzi do potwornych 
rezultatów i w- Sferze interesów „przemyt 


dozy HOWE. « 


Fabtyka otrzymuje obstalunek, albo 
ma otrzymać. Korzyści tego obstalun- 
ku mają dopiero ujawnić się za rok, al- 
bo po kilku latach. Lecz akcje podbija 
się. zaraz, 

Tymczasem, może i tak wypaść, 77 
obśtałanek źle będzię wykonany, a zresz 
ą przy kursie wysokim «+» można 
labrykę oddać w inne ręce, akcje 
iozkupią zapaleni gracze. 

Papiery idą też w górę, dzięki 

pogłosce, częstokroć — iaższywej, 


uu 


iada 
rt d 

W tych dniach puszczono w Peters- 
burgu taki np. szmermel, że pewna fir- 
ina cudzoziemska nabędzię iabrykę żelaz* 
ną od zbankrutowanych  akcjonarju= 
szów. 

Po likwidacji nic nie pozostało w 
śabryce oprócz akcji, przedstawiających 
wartość mekulatury. 


Ale dość było jednej, i to fałszy- 
wej pogłoski, aby poczęto akcjami tej 
fabryki operować gwałtownie, podbija= 
jąc ich kurs na tej podstawie, że Bank 
państwa sprzedając fabrykę: za długi, 
wymówi zapewne akcjonariuszom przy- 
wiłej nabywania nowych akcji! 

Tak to panowie aferzyści naciskają 
szthcznie na pedały psychologji ha: 
zardu. 

Wynikiem tego może być sromotny 
krach, a im niespodzianiej on nastąpi, 
tem większen będzie rozczarowanie 
spekulantów i finansistów, którzy po: u= 
spokojeniu się rewolucji ujrzeli nagle 
przed sobą wielką przyszłość kapitalis- 
tycznią. 

Cz. L. 


Złowróżbna 
nominacja. 


Utworzenie gabinetu ministrów w 
Chinach uważać należy za dałsze ustęn- 
stwo na rzecz ruchu konstytucyjńego, 
który swą siłę wewnętrzną czerpie w 
samopoczuciu narodowem, zbudzonem 
pod „ciosami losu“; ruch konstytucyjny 
tworzy formę, w której poczucie naro» 
dowe widzi dla siebie możliwość swo- 
bodnej i owochej działatności patrjotycz- 
niej, Lecz reforma dana była z wyżyn, 
przeciw woli, pod naciskiem i, jak 
wszystkie tego rodzaju reformy jest po- 
łowiczna, nie szczera. Lewą ręką niszczy 
się tu to, co dano prawą i w sposobie 
przeprowadzania reformy ujawnia się 
staranie zredukowania jej znaczenia do 
zera, 


Starania takie udają się zazwyczaj i 
dosięgają celu. Trudno jest zaprowadzić 
aowy ustrój, lecz nie łatwiejszego jak 
uniemożliwić jego rozwój, Na czele no- 
wej instytucji chińskiej, której domagała 
się partja reform, stanął w charakterze 
pierwszego prezesa gabinetu złowróżbny 
dla Chin człowiek, stary, zakrzepły biu- 
rokrata i konserwatysta, ks: Czin, 


Korespondent pekiński gazety „Ti- 
mes“, daje bardzo niepochlebrą sylwet- 
kę tego dygnitarza. jest tó najbardziej 
znany i najbardziej znienawidzóny czło- 
wiek w Chinach, Od lat 27 zajmuje co- 
raz to inne wysokie stanowisko na 
szczeblach karjery biurokratycznej; przez 
cały ten szereg lat imię jego związane 
było stale z licznemi katastrofami spadłe- 
mi na cesarstwo chińskie. 

W roku 1884, książe mianowany 
był prezesem dawnego Czun-Li-Jamenu 
(wydział spraw zagranicznych); miano- 
wanie to wypadło jednocześnie z po- 
czątkiem nieporozumień pomiędzy Chi- 
nami a Francją. W rezultacie nastąpiła 
wójna, Która pozbawiła Chiny reszty 
formalnej przewagi nad Tonkinem. Ksią- 
że Czin nie prowadził osobiście pertrak- 
facji © traktat pokójowy — lecz podpis 
jego widnieje na umowie dodatkowej z 
1887 roku, Która Otworzyła porty Men- 
żeru i Julinanu. 


Po upływie lat, czteręch ks, Czin 


stał się autorem prawdziwie chińskiego po- 


mysłu poradzi cesarzowi przyjąć posłów 
cudzoziemskici w tej sali pałacu, gdzie 
udzielane Są audjencje narodom lenni- 
czym, płacącym Chinom daninę. Miało 
te pódnieść w oczach póddanyćh „po: 
wagę władzy, zachwianą nietortunuą po- 
iltyką zagrańiczną. 

o, W roku 1594, Chiny wciągnięte zo- 
steiy w wojnę z Japonią. Odpowiedzial- 


NOŚĆ za to spada w znacznej mierze na 
ks. Czina. 


KURJER ŁODZKI — 26 maja 1911 r. 


Chiny odniosły cały szereg haniebnych 
porażek, przyczem ujawniło się jeszcze 
bardziej hańbiące nieprzygotowanie pań- 
stwa; i w tym wypadku znaczna część 
winy spada na ks. Czina, sprzedajnego, 
bezczyńnnego i zaślepionego kierownika 
równie jak on sprzedajnej, bezczynnej i 
zaślepionej biurokracji. 

Porażka 1894 roku odebrała ks, 
Czinowi zaufanie tronu. Został usunięty, 
lecz już 1898 roku, gdy umarł jego n- 
stępca—sianął znów na czele wydziału 
spraw zagranicznych, korzystając z bar= 
dziej nieograniczonej władzy niż kiedy- 
kolwiek. Wypadki nasiępowały: szybko 
jedne po drugich, a'z- Każdym z nich 
łączy się pośrednio lub bezpośreunio 
imię ks. Czina. 


W kilka tygodni po zamianowaniu 
go podpisał (traktat o ustąpieniu Angiji 
Wej-ha-weju. We wrześniu tegoź roku 
dokonane zostaje „coup etat", nad ce» 
sarzem utworzono opiekę i władza prze- 
chodzi w ręce cesarzowej wdowy, której 
doradcą był Ks, Czin, 

Dalej następują: zaburzenia 1899 r. 
i ruch bokserski w roku 1890;  istuiają 
poważne dowody, że książę Czin brat 
udział w wywołaniu powstania bokser- 
skiego, a popieranie tego ruchu przez 
księcia: jest faktem stwierdzonym. 


Gdy: wojska cudzoziemiskie wkro- 
czyły do Pekinu, ks, Czin zbiegł razem 
z cesarzową wdową, lecz wrócił po trzech 
dniach na rozkaz cesarzowej, która żą- 
dała od niegó zawarcia 7 mocarstwami 
pokoju. Książę powróci;, uzyskawszy 
jednak poprzednio od sir Roberta Hard- 
ta zapewnienie, że osobie jego nie grozi 
żadne niebezpieczeństwo. We wrześniu 
1901 roku ks, Czia podpisuje wraz z Li- 
Chun-Czangiem protokuł, którym zam- 
knięto rokowania pokojowe. 

Protokuł ten położył kres istnieniu 
Czun-Li- jamenu. Utworzone zostało nor 
we miinmisterjum spraw zagranicznych, 
nazwane waj-wu-bu; stanowisko premje- 
ra objął ks. Czin, 


W roku 1903 zajął ort najwyższe 
stanowisko w państwie: prezesa wielkiej 
rady, obejmujące szereg innych stano» 
wisk, obfitujących w „wolne* dochody. 
Był on głównym kierownikiem odrodze- 
nia floty, generalnym kontrolerem wy- 
działu wojny, ujawniając wszędzie abso- 
lutną bezczynność, 

Ostatni poważny akt międzynarodo- 
wy, podpisany przez ks, Czina, t0—ugo- 
da z Japonią ze stycznia 1906 roku. Je- 
den z artykułów tej ugody przewiduje 
prawo Japonii na przebudowę czasowej 
kolei żelaznej pomiędzy Anglją a Muk- 
denem na kolej stałą, Artykuł ten stał 
się zasadniczymi punktem dążeń japoń- 
skich do pozyskania stałego gruntu w 
Mandżurji południowej. 


Takie są żasługi ks. Czina wobec 
Chin, i w nagrodę za nie stanął na 
czele pierwszego gabinetu konstytucyj= 


ego. 
Złowróżbna to dla konstytucji chiń- 
skiej nóminacja. 


Bis. 


Wiadomości ogólne. 


O Bank dla iastytacji drob- 
nego kredytu i kooperatyw. 

W Moskwie powstaje pod powyż- 
szą nazwą instytucja bankowa, mająca 
na celu niesienie pomocy wszelkim in- 
stytucjom drobnego Kredytu, ordz sto- 
warzyszeniom kooperacyjnym dla ulte- 
mia w ich finansowych operacjach, 


Założyciele banku zwracają się do 
wszystkich stowarzyszeń kooperacyj- 
nych z prośbą o żapisywanie się w 
poczet członków, słusznie utrzymując, 
iż w solidarnej pracy wszystkich koope- 
ratyw tkwi przyszły rozwój stowarzy- 
szeń współdzielczych. 

Do bardziej szczegółowego omó- 
wienia nowo powstającej instytucji po- 
wrócimy niebawem. 


Q „Propaganda isiamu*, 

W Moskwie stwierdzono w ostat- 
nich czasach kilka wypadków przejścia 
z prawosławia na wyznanie mahome- 
tańskie. 

Departament wyznań niechrześciań- 
skich zwróci! się wobec tego, jak do- 
noszą „Birżewyja Wiedomosti*,do mo- 
skiewskiego konsystorza prawosławnego 
z prośbą © iviormacje co do „propa- 
gandy isłamu* w -gub. moskiewskiej, 


O Kssy oszczędnościowe. 

Ministrsm skarbu opracowało no- 
wy  proieki działalności państwowych 
kas oszczędności w dziale ubezpieczania 
życia, zdolności do pracy, zabezpiecza 
nia emerytur i nietykalności ubezpieczo= 
nych w kasach funduszó, od aresztó v 
sądowych i sekwestrów, 


mea A ZO I PW O WM A 


Powstanie w Chinach 


Z Władywostoku donoszą do „Ri- 
czi*, że rewolucja w południowych Ch, 
nach coraz bardziej wzrasta i ogarie1 
caraz to nowe okręgi. Fłuanczou i Fu- 
szan w ogniu. Rewolucjonści najprzer= 
żniejszych stronnictw, pod dowództweui 
członków: stronnictwa „Ortważna: śmierć * 
napadają na regularne wojska i walczą 
z niezwykłą odwagą; wpadając do miast, 
rewolucjoniśćj, przedewszystkiem, starają 
się zająć gmachy rządowe i arseldły, 
których obrońcy nieraa sami je podpa- 
lają. 

W kolonjach cudzoziemskich pánt 
je ogromny niepokój; iak dotąd, nie 
było napadów na europejczyków, je- 
dnakże trudne przewidzieć, jaki obrót 
weźmie rewolucja w najbliższej przyszło- 
ści. Kozjątrzenie mas ludowych przeciw 
cudzoziemcom wzrasta; mocarstwa ścią- 
gają do Władywostoku torpedowce I 
łodzie działowe. Z południa rewolucja 
szybko przenosi się na północ, 

W prowincjach Czausza i Chuan 
odbywają się liczne wiece, którym admi- 
mistracja nie jest w stanie przeszkodzić, 
We wszystkich rezolucjąch tych wieców 
jest mowa o obaleniu dynastji, ogłosze= 
niu republiki i © wowie z Rosją. W 
pękinie straszna rwoga; wzmocniono 
straż pałacową; ściągane jest nienawi- 
dzone przez ludność wojsko mandżur= 
skie. 


Rewolucja w prowincjach północ: 
nych ujawniła się przedewszystkiem w 
buntach wojskowych. 

Bezpośrednio po znanym już roko- 
szu wojsk amurskich zbuntowały się 
załogi w prowincji chajlunkjańskiej, któ- 
re rozgromiły kopalnie złota w pobliżu 
Cheicho. Straty obliczają na przeszło 
pół miljona rubli, Równocześnie do Pe- 
kinu nadchodzą wiadomości o buatach 
wojskowych w innych prowincjach. 
Rząd zaleca gubernatorom, ażeby rozto- 
czyli bączny nadzór nad wojskami 
mandźurskiemi, zdrada ich bowięm ro- 
wnoznaczna byłaby Z upadkiem panują- 
cej dziś dynagsiji, 


ZE STRON DALSZYCH, 


EPP 


A bwa portrety. 


„Nowiny* krakowskie donoszą, że 
w urzędzie gminnym w Dobrotworze, w 
powiecie kainioneckim, znajdują się w 
jednej sali zawieszone obok siebie por- 
irety cesarza Franciszka Józefą i... skry- 
tobójcy Siczyńskiego. 


Dobrotwór jest miejscowością prze- 
ważnie ruską. W radzie gminnej wię- 
kszość mają rusini: « Właścicielami jej 
są spadkobiercy... Andrzeja Potockiego. 

A W walce z literaturą u- 
liczną. 7 

W Bełgji grono osób, chcąc prze- 
ciwdziałać rozszerzaniu się wydawnictw 
sensacyjnych i „ulicznych*, zamierzyło 
utworzenie biblijoteki centrajnej. Zada= 
niem tej instytucji będzie natychmiastowe 
wysyłanie książek do czytania każdemu, 
kto tego zażąda. 


W każdem biurze pocztowem będą 
katalogi bibljoteki; interesant wybiera 
tytuł żądanej książki, poczta sprowadza 
ją natychmiast i doręcza według adresu 
po cenie bardzo nizkiej. Biblioteka cen- 
tralna ma posiadać w mnóstwie egzem- 
plarzy popularne dzieła, tak, że nie bę- 
dzie wyczekiwał na swoją kolej. 

4 Straszny czyn obłąkanej 
matki, 

Dzienpiki praskie donoszą z Asch: 
Zona dróżnika ko'ejowego Adolfa Wa- 
gnera, zapewne w przystępie okłąkania 
poderznęła trojga starszym dzieciom 
brzytwą gardła i skoczyła z dwojgiem 
młodszych do wody, gdzie z niemi uto- 
nęła. 

Z trojga skaleczonych dzieci 
je ma rany bardzo ciężkie. 


dwo- 


| 

A Albańska Joanna wi 

W ostatniem powstaniu alb. 
odznaczyła się niesłyciianą odwan 
jaka Janitza M artinay, córka wag 
nu. Ojciec jej poległ w jednej g i 
częk, więc 30w Olano: syna DA ; 
stwo. Ale syn, to dziecka qggmi: 
„Za: mnąl* mężnie wykrzyknęją ral 
l powiodła zołnierzy do walki a 
> Jest ona dziewczyną dwądzie 
etnią, niezw ykłej siły i pięknoś d 
jona w fuzję PBA s. Srebren 
niową kością, kieruje bitwami z 
precyzją i szaloną brawurą, 

W tycn dniach, na czele partj 
wstańców, dokonała ataku na 
artylerji otomańskiej i rozproszyłą 
cówkę sułtań"' 4. 


A 
ski. 

Na jednym z placów centralny 
Chicago w ubiegłą sobotę udegrą 
stała następująca oryginalna scena 

Z drugiego piętra wielkiego. 
chu nagle dały się słyszeć ws(rzą 
wołania kobiece o pomoc Po 
rozległ się trzask stłuczonych Szy 
kobieta z wyrazem przerażemią y 
rzy ukazała się w oknie. Po chwi 
wiła się znowu z drabiną w ręku, 
zaczęła spuszczać przez okno, W 
sama wstąpiła na nią — i paśpi 
zaczęła schodzić na dół. za nią pq 
jakiś miodzieniec. Kiedy znałęż 
między niebem a ziemią Ww oknie 
się jakiś mężczyzna z rewolw. 
ręku, który zaczął wołać: „Dzisią 
miesz! zabiję wasł* Po chwili toner 
kawszym odezwać się do publiu 
tłumnie zgromadzonej, i Oznajmił; 
bójcie się, szanowne panie i pano 
jest to pierwszy akt tragedji Sensa 
Która będzie dziś wydrukowaną W 
cie”, 

Tak się robi reklamę amery 


„Wramat* amer 


Wiadomości krajowe, 


. m m ze 


+ Rewizja senatorsk 

Wskutek polecenia senatora | 
ma, rewidującego koleje syberyjski 
konane zostały w Warszawie prze 
dze sądowe rewizje w fabrykach; | 
Rau i Loewenstein, Gerlacha i 
Hantkego, Wernera i u przedstá 
firm angielskich p. Rosego. Rei 
zabrali wielką ilość korespondenci 
żek i różnych dokumentów, 


Pierwotnie  zamierzono 6 
wszystkie te dowody rzeczowe dQ 
tora Medema, lecz w skutek. stań 
rządów fabryk, senator polecił di 
sprawdzenia tych dowodów i 
wania potrzebnych danych tu y 
szawie. 

+ Czarna agitacja. 

W niedzielę ubiegłą — jak 
„Gaz. Kujawska“ — jakieś indy 
rozdawały przed kościołami w 
iawku świstki, zatytułowane „Co 
postępowcy o sobie“, 


Jak się każdy domyśleć moi 
to stek głupstw i wymyślań pod 
sem postępowców. Ale co naj 
niejsze, to fakt, że owa „odezw! 
rzucająca posiępowcom brak Świń 
ści narodowej, zawiera mnóstwo b 
ortograficznych i barbaryzmów, 

jest to najlepszem  świade 


„uświadomienia narodowego” nas® 


dzimej czarnej seciny, która 
sposób nauczyć się po polsk 
może. 

+ Pogrzeb Macocha, 

Z Kłomnic donoszą: W 2 
tygodniu odbyło się przeniesienie £ 
Wacława Macocha, zamordowar 
roku zeszłym przez Damazego. R 
niesienie zwłok z miejsca niepośm 
nego, na cmentarz poświęcony, 0 
się na zasadzie zezwolenia kons 
oraz rządu gubernjalnego. 


Pogrzeb odbył się według zw 
ju, miejscowy proboszcz ks. Przem 
odprawił mszę św. żałobną, poł 
z całą uroczystością wyruszono ni 
scowy cmentarz, dla przeniesienią £ 
i odprawienia ceremonii. 

Przeniesienia dokonano w Gb 
ści znacznej ilości ciekawych, a 
rodziny zamordowanego; tj, matki 
i SIÓSW, 

-- Kolej do Łomży. - 

Pod przewodnictwem pre 
miasta odbyła się w Łomży nai 
sprawie połączenia miasta koleją 
zdową _szerokolarową ze stacji -+Q8 


= 


m 119 


ay Bór albo Sniadow. Obywatele m. 
Łomży ofiarowali na ten cel 15,000 rb. 
Oczekiwane są dalsze ofiary Od zainte- 
resowanych ziemian. 


ERONIKA. 


4 
= Tolerancja roligijna, W 
sprawie wprowadzenia w życie ukzzów 
Najwyższych z dnia 80 kwietnia 1906 
;+ 1 dnia 30 października 1906 r. w spre 
wie swobody wyznania, ministerjum 
spraw wewnętrznych rozesłało naczelni= 
kom gubernji i obwodów wyjaśnienie 
następujące: 
Odpadnięcie od prawosławia zawa- 
ruńkowane jest uprzedniem oŚwiadcze- 
| pares dobrowolnem, które pochodzić 
może także od samej cerkwi prawosław= 
nej. Przejście z wyznania prawosławne- 
go na inne wyznanie chrześcjańskie 
przez prawo nie jest ograniczone. Obec- 
ność -prawosławnych na uabożeńsiwach 
wyznawców sekt nie jest uważane za 
zakazaną przez ustawę, nauczanie nato- 
miast dzieci prawosławnych modlitw 
wyznawców sekt jest zakazane, Co SIĘ 
tyczy odpadających od prawosławia, 
władza adıninisiracyjna obowiązana jest 
tylko sprawdzić wiek odpadającego, a 
następnie w ciągu trzech miesięcy skie- 
tować oświadczenie jego do odpowied- 
niej władzy duchownej. Upomuienie od- 
padającego od prawosławia należy do 
dziedziny wpływu duchownego. 


Zydzi przyjmować mogą chrzest tyl- 
ko na mocy pozwolenia ministra spraw 
wewnętrznych przy zachowaniu specjal- 
nych przepisów. Wobec tego wydawa- 

nie przez gminy wyznawców sekt żydom 
metryk chrztu uważane być winno za 

| sprzeczne z ustawą. 

| -= Rozłam wśród marjawi- 
tów. z 

Wystąpienie z sekty marjawitów du- 
chownego Zebrowskiego nie pozostało 
bez następstw dia tejże sekty, Pomimo 
uregulowania spraw iinansówych po- 
między gminą marjawicką, a duchow- 
nym Zebrowskim i „wykreślenia tęgoż z 

| sekty, duchowny Zebrowski liczył Kilka 
aysiecu Swatch «»sslanmikÓW, Którzy pO- 
stanowili go nie opuszczać. 


_ Narazie duchowny Zebrowski wy- 
jechał z Królestwa za granicę, lecz nie 
| przestał korespondować ze swoimi zwo= 


KURJER ŁODZKI= 


swoim wpływem sprawił, iż jego zwo- 
lennicy założyli nową sektę „chrześcjan 
ewangielicznych* i utworzyli już specjal- 
ną gminę. 

Duchowny Zebrowski bawi obecnie 
w Warszawie. Gmina „chrześcijan e- 
wangelicznych* liczy prawie 4 tys. człon- 
bór. 

= Nowy kurator, Z Peters- 
burga nadeszła pogłoska, jakoby na sta- 
nowisko kuratora okręgu szkolnego 
warszawskiego mia£ być powołany pro- 
fesor uniwersytetu noworosyjskiego, Ki- 
szenski. 


=flapę gubernji kaliskiej 
z uwzględniewiem Kółek rolniczych Q= 
pracował p. Moczydłowski, instruktor 
Kółek gubernii kaliskiej. Z mapy tej 
dowiadujemy się, że ogółem funkcjonu- 
je w gub. kaliskiej w obecnej chwili 69 
kółek rolniczych. 

= Zjazd koleżeński, 

Dnia 10 i 11 czerwca r. b. odbędzie 
się zebranie koleżeńskie wychowańców 
warszawskiej szkoły realnej, którzy w 

latach 1883 i 1884 byli w którejkolwiek 
klasie tej szkoły. 

Biuro Zjazdu czynne jest przy ad- 
minisiracji „Swiata“, ul. Jerozolimska 49 
(adresować należy na nazwisko W. Pod- 
wińskiego). 


Biuro przyjmuje zgłoszenia, u- 
dziela informacji, wysyła programy 
zjazdu, 


Zamierzone jest opracowanie pa- 
miąlkowego wydawnictwa zjazdu, wszys- 
cy więc koledzy, nawet nie mogący 
przybyć na Zjazd, proszeni są O nades- 
lanie krótkich o sobie wiadomości (rok 
ukończenia szkoły, obecny zawód i 
miejsce zamieszkania itp.), S. Brühl, E. 
katern W. Podwiński, H. Qostyński, A. 
Chrzanowski, K. Załęski, $, Laurysie- 
wicza Ją Buttlar, A. Lubicki, J. Fajans, 
H., Hoser. 


MIEJSCOWA. 


= (r) Sprawy szkolne. W u- 
biegłą środę odbyło się wspólne posie- 
dzenie komisji szkolnej dla miejskich 
szkół elementarnych i komisji dła takich 
szkół niemieckich. 

Załatwiono na niem najprzód rekla- 
macje w sprawie opłat szkolnych. Na- 
stępnie przedłożony został przez magi- 
strat projekt, aby dążyć do zrobienia na 
rok przysziy jednego rozkładu opłaty na 
szkoły elementarne, zarówno miejskie, 
jak i inne specjalne, np. marjawickie, 


26'mafa 1911 roku. 


rafjalnych marjawickich* — przeto wy- 
łącznie wyznaniowych—i takiemi są is- 
totnie, więc magistratowi nie należy zaj- 
mować się niemi tak, jak własnemi szko- 
łami miejskiemi. 

Stosownie bowiem do treści Naj- 
wyższych ukazów i rozporządzeń, tudzież 
wszelkich obowiązujących odnośnych 
przepisów, oraz zgodnie ze zdrowym 
rozsądkiem, nigdzie u nas zarząd gmin- 
ny lub miejski nie ma żadnego prawa 
opłat szkolnych, pobieranych od ogółu 
mieszkańców, używać na jakieś specjal- 
ne wyznaniowe szkoły, jakiemi są mae 
cjawickie. 

Z tego wynika, że te grupy miesz- 
kaficów, które chcą mieć dla siebie tą- 
kie szkoły wyłączne, mają je sobie wy- 
łącznie też własnem kosztem utrzymy- 
mywać, 

W końcu posiedzenia udowodnione 
zostało przez te osoby, które brały u- 
dział w zebraniu wspólnem pomienio- 
nych wyżej komisji, odbyiem daia 27 
z. m., że wpisany do protokułu z owe- 
go zebrania ustęp, poruszający sprawę 
nieudzielania posad nauczycielkom męs 
żatkom, zamieszczono nieprawidłowo. 
Stwierdzono kategorycznie, że o sprawie 
tej, na owem zebraniu, 'wcale nie obra- 
dowano i nic też o niej nie postano= 
wiono, 


Ustęp, tej sprawy dotyczący, w taki 
sposób znalazł się w protokule, iż ten 
sporządzony był naprzód przed posie- 
dzeniem, przez sekretarza komisji nie- 
mieckiej, który myślał, że owa sprawa, 
dotycząca nauczycielek mężatek, będzie 
omówiona na pomienionem zebraniu i 
tak załatwiona, jak o niej w protokule 
napisał, 

Popelłniwszy błąd takiem przesą- 
dzeniem sprawy, która nawet pod obra- 
dy nie przyszła, oświadczył na ostatniem 
posiedzeniu komisji szkolnych, że ów 
zakwestjonowany protokuł nie jest obo- 
wiązujący i żaden też z niego odpis nie 
został nigdzie wysłany; :est to bowiem 
tylko bruljon, dotychczas że podpisany 
przez p. prezydenta, który przewodalczył 
odnośnenia zebraniu. 


Obecnie, naturalnie, prezydent 
nie podpisze już tego protokułu w jego 
dotychczasowej osnowie, skoro skonsta- 
towano, iż zawiera ustęp fałszywy, któ- 
ry — jako taki — znaczenia mieć nie 
może. 

= (s) Oświetlanie schodów. 
Właściciele przeważnej iiości domów nie 


, 3. 
oświetlania klatek schodowych. Również 
i gaszenie Światła uskuleczniane jest 
wcześniej, aniżeli tego wymagają prze: 
pisy, 

Dziwna rzecz, że kamienicznikom 
śrubującym do niepomiernej wysokości 
ceny lokalów, uchodzi bezkarnie nie zav 
chowywanie wielu przepisów, od których 
jednakowoż zależy w pewnej mierze 
bezpieczeństwo i zdrowie mieszkańców, 

= (n) Sprawy emigracyj- 
ne. Centralne Towarzystwo e'n.źracy, - 
ne powiadomiło łódzki oddział, iż emi- 
granci-żydzi z Szyfcariami uiekoacesj.- 
uowanych towarzystw żegiugowych na- 
potykają przy przejeździe przez Niemcy 
trudności, wskutek czego zalecą się Ko- 
rzystać z usług tyiko koncesjonowanych 
towarzystw żeglugowych, lüb les kiero- 
wać Się na Ausltję, 

= (r) Z kluku rzemieślni. 
czego. Tymczasowy losal Klubu rze-. 
mieśliiczego (Zawadzka 20, ll piętro). 
otwarty jest dla członków i interesau- 
tów codziennie oprócz sobót od 6 i pól 
do 8 wiecz. 

= (n) czyszczenie kanalu, 
Na skutek polecema komisarza | uczą” 
stku, p. Fulde oczyści z nieczysto: 
ści kanał, znajdujący się w obrębie He- 
lenowa, wpadający do rzeki Łódki. 

= (s) Dywidenda kolei pad- 
jazdowych. Towarzysiwo kolei e- 
iektrycznyci Łódź—Zgierz—P aDjdilile za 
rok ubiegły wypłacać będzie dywideidę 
w stosunku 12 procent. 

Dywidenda za rok 1909 wynosiła 8 
procent. 

Ta stosunkowo duża różnica dowo- 
dzi chyba możności obniżenia opłaty za 
przejazd, niedawno podwyższonej, tem: 
bardziej, że obecna cena biletów, ze 
względu na trudności przy wydawaniu 
reszty, stanowi znaczne utrudnienie za- 
równo dla publiczności, jak i dla kon- 
duktorów. 

= (s) Licytacje. W poniedzia« 
łek, 29 b. m. w miejscowym  magistra- 
cie odbędzie się licytacja na trzyletnią 
dzierżawę dochodu z roziepiania aliszów 


na ulicach Łodzi od sumy 31200 rubli 
rocznie. 
We wtorek, 30 b. m., również w. 


magistracie odbywać się będzie licytacja 
na wybrukowanie części ulicy, Przędzal =/ 
nianej, wraz z pobudowaniem dwucia 
zeiaznych mostów ulicznych od sumy 
8154 r. 24 k. / 


| ennikami. 


Odnośnie do szkół marjawickich 


wypełniają przepisów, 


obowiązujących 
o swoim czasie 


W obydwuch wspomnianych licyta= 
cjach wymagane jest wadjum w stosunr- 
ku 10 proc. 


Ostatecznie duchowny Zebrowski zauważono, że skoro mają nazwę „pa- do odpowiedniego i 
jwan Bunin. Deniski, zaczął odcytrowywać jego hiero- 
À:  T= A glify. 
„Denia otrzymał 40 rubli pieniędzy potem 
V V ] , A zabrał swoje rzeczy“... 
(Dierewnia) — Czterdzieści! — pomyślał sobie Tichon 


Tłomaczone z rosyjskiego, 


(Ciąg dalszy) 

Z latarnią w ręku krzątali się po oborze, 
oświecając stygnący nawóz, rozsypaną słomę, 
słupy, żłoby, rzucając ogromne cienie i budząc 
kury na grzędach. Kury zlatywały, potykały 
się, wysunąwszy głowy naprzód  zasypiały 
biegnąc i uciekały, gdzie się tylko dało, 

Wielkie liliowe oczy koni, zwracających 
głowy do światła, błyszczały 1 patrzały zupeł= 
nie po ludzku. Z ust i pysków szła para, jak 
gdyby wszyscy palili tytoń. Gdy Tichona Ilicz 
opuściwszy latarnię, spojrzał do góry, Z Ta" 
dością ujrzał nad kwadratowym otworem po- 
dwórza, różnokolorowe gwiazdy iskrzące się 
na czystem niebie. 


Słychać było jak sucho szeleścił po da- 
chach i mrożną świeżością dął przez szczeli= 
ny wiatr północny.. Chwała Bogu, — nastała 
zima! ; 


Odłączywszy się i kazawszy nastawić 
samowar, Tichon Ilicz wszedł do chłodnego, 


. nachnącego sklepu i wziął sobie najlepszego 


zza marynowanego: 


— Przed herbatą nie zawadzi przekąsić 
toś słonego! 


Zasiadłszy do herbaty, zjadł śledzia, wy- 
pił kilka kieliszków gorzko-słodkiej, żółto- 
czerwonej jarzębinówki, nalał sobie pełną 
szklankę herbaty i przysunął wielkie, stare 


" szczoty. 


licz. — Ach, ty nędzarzu! 


„Poszedł Denia na stację Tuła gdzie go 
ograbili zabrali wszystko do kopiejki nie było 
gdzie się  podziać i ogarnęła go roz» 
pacz”... 

Ciężko i nudno było czytać te brednie, lecz 
wieczór był długi i nie było nic do roboty. 
Samowar syczał gorliwie, lampa jaśniała spo- 
kojnym światłem — ciszą ta i ten spokój wie- 
czorny zawierały sobie, jakiś smutek nieokre- 
ślony. 


Pod oknami słychać było miarowy stuk 
klekotki, dzwięcznie stukającej kozaczka śród 
mrożnego powietrza... 


„Potem sprzykrzyło mu się gdyż ten w 

domu ojciec grożny...* 

— Co za dureń, wybacz mi panie! — po- 
myślał Tichon. i 

— Sierej ma być groźny! 

„Pójdę w głuchy las wybrać najwyższą 
jodłę i wziąść ze sobą sznurek od głowy cu- 
kru translokować się na tamten świat w no- 
wej marynarce, w nowych spodniach lecz 
bez butów...* 

— Bez butów chyba? — rzekł Tichon Il- 
icz, daleko odgsuwając papier od zmęczonych, 
oczu Co prawda to prawdą... 

„Potem zerwał się silny wiatr sine obło- 
ką podniosła się ogromna chmura, lune? gęsty 
kroplisty deszcz za lasu weszło słoneczko 
sznureczek zaczął gnić, gnić, raptem się ober- 
wał Denia upadła na ziemię pełzają ponim 
mrówki zaczynają swą robotę tam zaś połza 


Rzuciwszy list do popielniczki, Tichon, 
Ilicz łyknął herbaty i oparłszy okcie. o łstół, 
patrzał w lampę... 


Szyby pokryły się potem, na dworzu kle: 
kotka jasno i wyraźnie wystukiwała jakąś 
przyjemną melodję... 

Jak te wieczory zimowe były podobne de 
siebie! 

Gdyby były dzieci! Gdyby byta—co tam- 
kochanka — kobieta piękna, zamiast tej opu: 
chłej staruchy, zamęczającej wciąż swymi 
opowiadaniami o księżnie, o bogobojnej za- 
konnicy Polikarpji, którą w mieście nazywają, 
Półkarpią!.. Lecz późno już, późno. 


Rozpiąwszy kołnierz swojej haftowanej 
koszuli, Tichon Ilicz uśmiechając się gorzko 
zaczął się macać po szyji, dołki na szyji — 
dołki za uszami... Te dołki to misrwszy znak 
starości, głowa zaczyna być podobna do łba 
końskiego! Reszta jeszcze niezgorszą. 


Opuścił głowę i pogłaskał się palcami 
po brodzie... I broda posiwiała, wyschła, star- 
gała się. Pora udać się już spoczynek Tichonie 
Iluczu! 

Popijając. coraz mocniej ściskał szczęki 
i mrużąc oczy coraz uporczywie; „atrzał na 
palący się równym płomieniem kaet lampy... 
Pomyślcie tylko: nie mozna pojechać do ro: 
dzonego brata, — wieprze nie pozwalają! A 
gdyby i pozwoliły, — też słaba pociecha, Kuży 
ma czytałby mu swe utwory, Młoda zaś stała 
ze ściśniętemi ustami i ze spusxzczonemi pore 
wiekami. Przed samemi təmi opuszczon em) 
oczami, uciekniesz! 

Serce mu zastygało, ogarniał -go smutek 
i tęsknota pełna słodyczy... 

Gdzież to słyszał ową piosenkę? 

Nastał mój tęskny wieczór, 

Nie wiem .c0 .DARZAĆ. MADE, 
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Ach tak, w Lebedjanie, 
dworze. Zimowym. wieczorem 
cZĘtA i Spiewałą,,. 

Siedzą, przędą i nie podnosząc powiek 
aucą dźwięcznym piersiowym glosem; 

Suska, całuje, i żegna się ze mną... 

Zaczęto mu się mieszać w głowie, — raz 
«dawało mu się, źe wszystkiego jeszcze może 
się spodziewać — spokoju, wolności i radośe 
“ei, — to znów jakiś chorobliwy beznadziejny 
smutek ciążył ma na sercu. Raz mówił: 

— Gdy będą pieniądze w kieszeni, — 
zna dzie się na rynku i cioteczka! 


siedzą dziew- 


Potem znów ze złością patrzał na lampę 
( mruczal mając na myśli brata: 

— Beiter! Kaznodzieja! Filaret Miłościwy... 
Szart oberwany! 

Wypił do reszty jarzębinówkę, 
iak, że pociemniało w izbie... 

Idąc niepewnym krokiem po ślizkiej po- 
dłodze, wyszedł do ciemnej sieni w marynar- 
te, poczui pokrzepiający chłód świeżego po- 
wietrza, zapach słomy, zapach psów, ujrzał 
dwa zielonawe płomyki, które mignęły przy 
orogu. 

— Bujan! — zawołał. 


nadymił 


l z całej siły uderzył obeasem psa 
w łeb. 
Następnie przysłuchiwał się klekoice, 


wytupując w jej takt, mokrząc na schodki 
wtórówał w myśli: 
Choć prosto do mnie! 
Spójrz prosto na maiel 
I krzyknął zwracając się ku szosie: 
. — Wal wiewiórkę po ogonie — będzie 
Sardziej puszysty! 


. , ;Błacha cisza pawowała nad ziemią yzczer=" 


się szosa. Z daleka, jakby gdzieś z podziemi 
słychać było wciąż wzmagający się turkot. 
Nagle wydobyt się na wierzch, napełnił hata- 
sem okolicę: biało błyskającłańcuchem okien, 
oświetlonych elektrycznością, rozpuściwszy 
jak wiedźma lecąca, warkocze dymu, czerwo - 
no oświetlone od spodu, pędził w dal ekspress, 
przecinając szosę. 

— To obok Durnowkilwyrzekł czkając 
się Tichon. — Obok Sierego! Ach, zbóje, prze- 


kleci. 
Zaspana kucharka weszła do izby, słabo 
oświetlonej gasnącą. lampą 1 przepełnionej 


zapachem dymu; niosłą bruday żelazny garnek 
z kapuśniakiem, obwinięty w czarną od sadzy 
i tłuszczu szmatę. Tichon Ilicz rzekł spojrzaw- 
szy z ukosa: 

— 'Wynoś się natychmiast. Kucharka nie 
puszczając z rąk garnka, zawróciła się, pchnę- 
ła nogą we drzwi i wyszła, 

Tichon zaś wziąwszy kalendarz Gatouka, 
umoczył zardzewiałe pióro w. rdzawym  atra- 
mencie i zacisaąwszy zęby oraz.patrząc sens 
nie ołowianym. wzrokiem, bezustannie zaczął 
pisać na kalendarzu wdłuż i WSZ8TŹ: 

— Gatcuk. Gateuk. Gatcuk.. 

CZĘŚC |Il-ga. 

Kużma cale życie marzył o nauce i -pisa- 
niu. 

Co tam wiersze! Wierszami bawił 
młodości. Pragnął opowiedzieć jak ginął, w 
niebywale bezlitosny sposób przedstawić 
swoją nędzę i ten. siraszny żywot z -ania 
na. dzień, który: raniąc go, czynił zęń bezpłode 
ną roślinę. 

Czasami -miepokoiły go: 


siĘ W 


starość, brak wy- 


Jkaztałectin.„ot32,46, że 0 nięć „at zsprzestwe- CBSZY ci oberi Adjabke ty Jakiś" . 


ra, że taki właśnie jak on, powinien był | 5 
powiedzieć oczekiwane słowo, j 
Zastanawiając się nad swym życiem 


4 
nil się i tłomaczył jednocześnie. f s 

Ubogi powiatowy mieszczanin, do a ií 
nastu lat czytał po- sklepach. Jego dzieje = : 


dzieje wszystkich rosyjskich samouków. 
dził się w kraju zamieszkanym przez prz 4 
sto milionów anaflabetów. Wzrastał w (4 ; 
nej Słobodzie, tam gdzie jeszcze dzisiaj md | 
jają się na śmierć w walkach ma kKułaki, 
dziecinnych latach poznał brud, pijaństwo,| 
nistwo.i nudę. Z lat. hziecinnych pozostało! 
tylko jedno poetyczne wspomnienie: cieni 
gaj na cmentarzu i wielki wygon na 8 
pod Słobodą, za którą rozpościerał się n 
ły spiekły od slońca step, a W dali pod top 
bielila się chata. Wszakże wpajali mu po 
dẹ nawet dla tej chaty: mieszkali tam ch och 
ci zaś są tak głupi, że na pytanie: 

„Chochiy gdzie są wasze kotłyt* —1 
powiadali: — „Czyż potrzeba wam mówić, 
leżą pod furamił* Cyfr i liter nauczyl Ticho 
ich sąsiad, reperator kaloszy Biełkin; lecz 
ko z tej przyczyny, że nigdy nie miał roba 
że targać kogoś za leb zawsze jest przyjemaj 
wiraszcie, że przyjemnie jest siedzieć woapł 
tym na nasypie, grzejąc na alońcu Frozczocł 
„ną głowę i.mokrząc ziemię między sinemi b 
semi uogami. W „czarnym“ sklepie Matoriń 
obaj bracia rychło nauczyli się czytać ipi 
Kuźma zaczął się garnąć do książek, któ 
mu dostarczał wolnomyślieiel uliczny, att 
dziwak iograjek na harmenji Bataszkin. 
co to w sklepie za czytepię? i Matora „KI 
—eza! bardze „często: —.„Ża twoich -Goak ) 


vA, 


raa, 
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KURJER ŁODZKI—= 


ZAIEJSCOWA, 


(w) Budowa drugiego to- Ze sceny I estrady. 
ru tramwajowego do Zgie- "Una 
rza. W lych' dniach rozpoczęto ukła- Koncert szopenowski. 
danie szyn „na drugiej linji tramwajowej 91: À 
do Żyjerza. Roboty te rozpoczęto od Słusznie powiedział jeden z history- 
wyjówi ul. Zgierskiej oraz na „Loren: KÓW, iż: nic tak potężnie głosem całej 
wówce" i prowadzone są w kierunku przeszłości do nas nie. przemówi, jak 
Zgierza. Na „Lorencówce* rozpoczęto słowo i pieśń ludowa*. 
jednocześnie ustawianie słupów dwura- W muzyce Szopena uderza przes 
miennych dla podirzymywania przewod« dewszystkiem wielkie natchnienie uczuć 
śików elektrycznych. PPSy, K StR Pawi wg 
f R yiu, £ K Ja, ; r. - 
Gi ali g qr langitan gactwo harmonji samodzielnych pomy- 
roboty około obniżenia poziomu pod RIGW Ji CO najważniejsze, w. każdym, a- 
lstniejącym torem tramwajowym. dotz Jego ag dei nuta Ferge 
Budowę mostów na nowym torze dowej” SDP BO JPONRIOWIE PIB M 


już ukończono, d 

= (w) Plan zatwierdzony, 
E. Ernst uzyskał zatwierdzenie planów 
na budowę 3-piętrowej przybudówki o- 
raz nadbudowy piętra na oficynie przy 
ul. Długiej pod nr. 182 w Zgierzu, 

= (d) Zabójstwo. Zamieszka- 
fy we wsi Stoki, pod Łodzią, 33-letni 
.Marccli Bondarek zaszedł w odwiedziny 
‘do ciotki swej Marjanny  Królikowskiej, 


Muzyka Szopena jest kwiatem ro- 
mantyzmu, nietylko dlatego, iż sam 
kompozytor należy do szkoły roman- 
tycznej, lecz żę muzyka jego posiada te 
same wdzięki, co nasza poezja romane 
tyczna. ] | 

Jak poczja nasza ma w sobie naj- 
wyższą rzęwność uczucia, wielką orygi- 
nalność form i pomysłów, tak również 


; ; ; j muzyka Szopena posiada wielką ja- 
amieszkałj „Pray uiigy Grabowej OF. skrawość iaa: e A, a wyobraźnia ta 
8. Podczas libacji, między gośćmi WY- mą w sobie coś eterycznego, coś nie 


wiązała się kłótnia, która następnie 
przeszła w bójkę, w której, będący w SA 
gościnie u Królikowskiej, robotnicy; | To też czar muzyki szopenowskiej po- 
34-letni Antoni Kwiatkowski i 22-letni trafi zrozumieć zawsze i wszędzie tylko 
Wincenty Gonerski, powaliwszy Bondar- dusza takiego człowieka, która zdolną 
ka na ziemię, zaczęli go kopać nogami jest umieć prawdziwie cierpieć, pragnąć, 
w brzuch. Bondarka po walce tej odsta- upadać, która potrafi podnieść się z u- 
wiono do szpitala Czerwonego Krzyża, padku, bo dusza ta  przedęwszystkiem 
gdzie w strasznych męczarniach zakoń- musi wierzyć.. j 
Szył życie. Sprawców zabójstwa areszto- Szczupła garść publiczności przy- 
(wano. słuchiwała się Ś rodowemu koncertowi 
-._ „ zało „dziatwa Appollina* dop isała w zu- 
Herz dana 281 zpani. pełności, chętnie biorąc udział w występie 
a 7 . mM, gro- ; : PY i & 
zie „Zielona Górka* w Pabjanicach od- + hojną składając daninę ze swych talen 


| będzie się zabawa na korzyść 42 Koła 
oświatowego stowarzyszenia pracowni- 
ków ár. żel. warsz. Wied. Zabawa uroz- 
śmaiconą zostanie występami znanych 
. dumorystów p. J. Łętowskiego i Mie- 
 zysławskiego; odbędzie się również 
wzlot balonem. 

| Podczas zabawy przygrywać będą 
dwie 


dającego się niczem określić, 


w. 

Godniejszych chyba przedstawicieli 
utworów szopenowskich w osobach p. 
Katarzyny Jaczynowskiej (pianistki) i ar- 
tysty-Śpiewaka p. Tadeusza Leliwy, trud- 
no sobie wyobrazić. 

P. Jaczynowska profesorka instytu- 
tu muzycznego zajmuje przednie miej- 
sce pomiędzy naszemu pianistkami, które 


orkiestry i spalone zostaną wspa- technike  fortepianową zdołały do- 
iale fajerwerki, prowadzić do osialnich granié wyro. 
= (w) Tajemnicze „Śģwiaæ- bienia, WE 


ło na miekbie. Przyby<<eć na 
tasg włościanie okoliczni, opowiadali iż 
w ciągu dni kilku, o godz. 12 w nocy, 
nad wsią Dąbrówka, w kierunku Luć- 
„mierza, ukazywała się jakaś Świetlista 
kula wielkości księżyca. 

Zdaniem obserwujących to „zjawis 
ko*, był to balon, zaczem przemawia i 
to, że kula to się obniżała, to podnosiła 
w górę. We się na niebie co 
noc o jednej i tej samej porze tajemni- 3 h- 
czego światła, zainirygowało lud wiejski, “ d £ mo 0 ARE, wan k 
skory do różnych wierzeń i baśni do b 3 


s tow programie), Prelud, a smd u r 
tego stopnia, iż zaczęto wysnuwać z tego EZ ni [5 iS ; 
powodu przeróżne wnioski. (również nie cis-moll). i Scherzo 


he=moll, posiadały wszelkie cechy umie- 
= (r) Z Tomaszowa Raw- jętnie wyzyskanego Kolorytu, głębokiego 
skiego pisze nasz korespondent: O- zrozumienia i odczucia uuszy prawdziwie 
stateczne przygotowania w wilanowskiej subtelnej i wrażliwej, 
fabryce sztucznego jedwabiu, są w pela Za wykonanie tych arcydzieł, pu- 
nym ruchy. Zjechał już dyrektor, tak blicznosść serdecznie oklaskiwała wybor= 
że Prze jesienią fabryka będzie czynna. ną pianistkę. i 
worzy też się i druga nowa gałęź: ; ; 
fabryka pluszu mająca być założoną W siea pe Abey „prow fdd 
„przez jednego z większych fabrykantów powodzeniu na "koncercie jubileus zowym 
(tutejszych, p' Ignacego Bornsteina. Ursteina iuż pisał 
W bankructwie petersburskiej firmy AYN i 
PA . à l tym razem artysta wykonaniem 
Długacz zaangażowani są wszyscy tu- są ; . „ 

k PARZONA arji z ll aktu opery „Szopen”, Nociure 
tejst iabrykanci; układy jednakże nie są nem op. 15 z l aktu i „Śceną Śmierci", 
podobno zbyt niepomiyślne. „ czarował publiczność wyjątkową  pięk- 
. Niezwykle wcześnie rozpoczyna się ścia głosu, dzwięcznego jak mełal naj- 
zjazd odbiorców z Cesarstwa, Sezon 1904 S'08U, ZA í 
zapowiadają świetny. O: ; i ź 

; Ale to nie wszystko: p. Leliwa śpie- 
Pierwsze zebranie członków „Koła wa według zasad najwykwininiejszej me- 
pomocy młodzieży szkolnej”, nie zazna- tody śpiewy, potrati głosem dowolnie 
czyło się zbyt wielkim napływem osób, modulować, zmieniać barwę, natężać i 
postanowiono więc zebrać się ponownie zmniejszać siłę, lub tylko nucić, jeśli te- 
80 b. Ma ażeby zaradzić upadkowi go wypadnie potrzeba, np. w „Scenie 
szkoły handlowej, tej jedynej wyższej Śmierci* w niektórych tylko frazesach 
uczelni tak niezbędnie potrzebnej W natężał siłę głosu, umiejętnie przysto- 
mieście dochodzącem do 30,000 ludno- sowując się do treści i wyrazu muzycze 
ności a bardzo skąpo w szkoły uposa- nego. 


nem. 63 
żo OK Twa wa ża Taka łatwość i swoboda w dowole 
zee da Z dł a ochy. Rem modilowaniu głosem, jest dowo» 
ga >. AUERS gmowa '©CHO- dem mistrzowskiej techniki, jaką posia- 
Si PO org z Pośród czynnych gą p, Leliwa, Oraz znamionuje niezwya 
całonnów swoich orkiestrę, kłą inteligencję i smak wykwintny, kió- 

"Dozór kościoła katolickiego w Tu- rym polrati zadowolnić najwybredniejsze 
Szynię, uzyskał pozwolenie odnośnych wymagania artystyczne, U 
władz, na rozszerzenie _miejscowęgo 
cmentarza grzebalnego przez przyłącze” 
nie do jego ierytorjum 2 dzies. 821 są- 
żni kwadr. gruntu, nabytego od banku 
włościańskiego. 


> 4 - 


to talent wybitny, 
„kobiecości*,pa - 


wytworności. fest 
nie posiadający cech 
łegających na pewnej monotonji oraz 
bladości interpretacji; p. Jączynowska 
sprawia grą swoją wielką satysfakcję ar- 
tystyczną, wywierając na długo nieza tar= 
te wrażenie. 

Wykonane przez artystkę dzieła Szo- 
pena jako to; Impromtu fis-dur, Balla- 


Przyjmowano go erńtuzjastycznie, 
Koncert poprzedzony był słowem 
wstępiem o „genjuszu iwórczym* wy- 
powiedzianem przez p. Adolfa Gużew- 
skiego w ramach treściwego OprACOWa- 
-ia i należytego przygotowania. 
| | |akompanjował-do śpiewu p. SAnto: 
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ni Michałowski, wykazując w tym kie- 
runku dyskrecję i muzykalność. 


Antoni Grudziński. 
Występy pp. Zawadzkich. 


Wczoraj, w teatrze polskim przy ul. 
Cegielnianej odbyło się pierwsze—z za- 
powiedzianych trzech — przedstawienie 
znakomitego monoiogisty i transiorini- 
sty p. Artura Zawadzkiego, który Wy- 
stępuje przy współudziale żony swojej 
p. Jacobi-Zawadzkiej. 

Autor wyjłosił utwory własnego 
pióra, jak „Siub Sherloka Fiolmesa*, w 
którym to utworze odegrał 7 ról, zmie- 
niając charakteryzację sposobem trans= 
formacyjnym, nasiępnie świetną bluetkę 
„Czarowne chwile*, oraz wypowiedział 
świętnie monolog „Pan radca*. 


W pierwszych -dwuch odsłonach 
świetnemu humoryście dzielnie sekundo- 
wała żona, która następnie odznaczyła 
się w- produkcjach choreogralicznych. 

Sympatyczną parę artystyczną rzę- 
siście oklaskiwała dość licznie jak na 
obecną porę zgromadzona publiczność. 

Pp. Zawadzcy dadzą jeszcze przed- 
stawienie jutro i w niedzielę, 


m R 


Guozkow o wojnie Z Chinami 


Korespondent „R. Słowa” rozma- 
wiał w Charbinie z Guczkowem © jego 
wycieczce do Chin i do Mandżurii po- 
łudniowej. Armia chińska, zdaniem Gucz- 
kowa, daleka jest od tej doskonałości, 
jaką wyobrażają sobie ci, którzy wierzą 
w „reformy“ chińskie, Dla przeprowa- 
dzenia reform niema ani ludzi, ani środ- 
ków, „Niema ludzi* — oto głos pow- 
szechny w Pekinie. 


W istocie, w Chinach niema obec- 
nie działaczów państwowych na większą 
skalę. Co do ruchu w armii, to Gucz- 
kow jest zdania, iż jest ruch raczej an- 
tydynastyczny ji  antyrządowy, aniżeli 
przeciw - europejski. Wystąpienia Chin 
przeciw Rosji w bliskim czasie oczeki- 
wać nie należy. 


— Wiuienem zażnaczyć — powie- 


pasz A dział Gunczkow — iż w Pekinie z nami 
Artystka posiada w swej grze dużo | nie liczą się wcale, Siły Rosji są tu nie- 


doceniane, natomiast słabę strony — 
przeceniane. Daleki Wschód dotąd żyje 
wrażeniami r. 1904. Tem się objaśnia 
ignorowanie Rosji przez chińczyków. 
Tak np. opowiadano mi, iż po przedło- 
żeniu naszego trzeciego ultimatum, chiń- 
czycy zapatrywali się na sprawę z zu- 
pełną zimną krwią, odpowiedź przygo- 
iowywali bez pośpiechu. W Pekinie nie 
przypuszczano wcale, iż itosja może 
rozpocząć kroki wojennę. Co się tyczy 
Japonji i jej polityki względem Rosji, 
Guczkow wyraził się tak: 


„Japonja usiłuje wciągnąć nas do 
polityki wystąpień czynuych na Dale- 
kim Wschodzie. Próbuje ona wycią- 
gnąć kasztany z ognia naszemi ręko- 
ma, dopóki interesy jej są zgodne z 
interesami Rosji. Pewnego jednak pięk- 
nego poranka, skorzystawszy z usług 
naszych i nie potrzebując więcej przy- 
jazni Rosji, Japonja odrzuci ją i bez 
namysłu pokieruje nią w sposób nam 
wrogi“, 

W konkluzji Guczkow dochodzi do 

przekonania 0 komieczności wzmocnie- 
nia stt rosyjskich ną Dalekim Wschodzie. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, Wczoraj Jego Cesar- 
skiej Mości przedstawiała się deputacja 
w liczbie 11 studentów korporacji aita- 
demickiej instytutu technologicznego. 
Duputacja była przyjęta w Wielkim pa- 
łacu Carskosiętskim, 


jego Cesarska Mość podchodził do 
studentów, zaszczycając ich miłościwe- 
mi pytaniami, a następnie raczył wyram= 
zié zadowolenie z widzenia członków 
deputacj, połecając powiórzenie kole- 
gom życzenia postępów, wzmocnienia 


j utrwsienia związku na dobro. drogiej 
ojczyzny i ich samych. Przy odejściu 
jego Cesarskie! Mości z pałacu towas 


rzyszyły w zachwycie okrzyki młodzie- 
ży hura". 


0 miliony Ogińskich. 


Petersburg Sąd w pełnym składzie < $ : 
wyjeżdżał, w celu zbadania świadka ge» 4-pOWÓW, izba sądowa skaze ża. cziefeck 


nerała Klejgelsa w jego mieszkaniu. O 
godz. 11 przed południem przysięgli w 
otwartych landach, podsądni w wielkim 
zakratowanym samochodzie pod kon- 
wojem, a obrońcy w kilku samochodach 
przybyli do willi Klejgelsa. 

Po otwarciu posiedzenia, generał 
Klejgels, w pełnym mundurze galowy 
generała adjutanta, przez półtorej go- 
dziny dawał zeznania stojąc, pomimo, 
że prezes prosił go, aby usiadł, Po zas 
przysiężeniu go Klejgels opowiedział, że 
o testamencie Ogińskiego usłyszał po 
raz pierwszy od swego dawnego kolegi 
W anłarlarskiego, ojca. Ten prosił świad- 
ka, że odnależć testament jest bardzo 
truduo i prosił o oddanie mu przy- 
sługi. 


Kiedy wyjaśniło się, że testamem 
schowany jest u ks, Pietkiewicza, Klej- 
gels przy współdziałaniu wiceministra 
spraw wewnętrznych, Kurłowa, wezwał 
ks. Pietkiewicza do siebie. Ten jednak 
oświadczył stanowczo, że testamentu nie 
ma i uprzedził, że to może być sprawa 
brudna, ale dlaczego mianowicie, nie po- 
wiedział. 

Po kilku miesiącach, po widzeniu 
sig z ks, Pietkiewiczem, Wonilariarski; 
doniósł świadkowi, że testament prze- 
chowuje ks, Dąbrowski. Ten ostatni 
twierdził listownie świadkowi istnienie 
testamentu i osobiście był u Klejgelsa, 


Kiedy testament skierowano do za” 
twierdzenia, Woniarlarskij, ojciec, prosił 
illejgelsa, ażeby był opiekunem wobec 
możliwego pogodzenia się pomiędzy 
krewnemi ks. Ogińskiego. Klejgels zgo- 
dził się być sędzią rozjemczym, ale sąd 
polubowny nie odbył się, Prokurator. 
obrona i Wonłlartarskij, ojciec, zadają 
świadkowi szereg pytań. Na pytanie 
Wonilarlarskiego, czy prosił on świadka, 
ażeby testament był zatwierdzony z Obe + 
ściem prawa, generał odpowiedział od- 
mownie, 

Po skończeniu badania Klejgelsa 
zarządzono przerwę, poczem posiedże- 
nie odbywało się dalej w gmachu sądo- 
wym. 


Petersburg. Po przerwie Wonlar: 
larskij ojciec daje niektóre wyjaśnienia, 
dotyczące zeznania Kleigelsa, Odczytano 
zeznanie generała Kurtowa, że jakoby 
wmieszał się do tej sprawy dlatego, iż 
Kleigels opowiadał o intrydze polskiej. 
zmierzającej do przeszkodzenia przejściu 
majątku ks. Ogińskiego do rąk rosyj- 
skich, 

Ażeby wyświetlić generałowi Kurło: 
wowi istotne położenie sprawy Woniar- 
larskij syn wręczył mu znany memorjał, 
który następnie był przedstawiony mini 
strowi spraw wewnętrznych. 


Petersburg. Gubernator kurlandzki 
Nabokow, którego siostra jest żoną Dy- 
mitra Wonlarlarskiego, zeznał, że Dy- 
mitr Wonlalarski oświadczył mu, iż O- 
giński jest nieszczęśliwym człowiekiem; 
bliskie mu osoby zamknęły go w domu 
dla umysłowo-chorychi, skąd zwraca się 
do niego o pomoc. Dymitr Wonłarlarski 
powiedział świadkowi, że Potulicki za- 
mierza zawiadomić o oszustwie jeśli się 
testament nie znajdzie, Przy następnem 
spotkaniu Wonlarlarski pokazał świad- 
kowi kopję testamentu. Nabokow, zwró« 
cił uwagę, że w testamencie nie wymie» 
niono imienia Wonlarlarskiego. 


Wówczas Wonlarlarski opowiedział 

świadkowi, że otrzymał kopię od księ: 
dza Pietkiewicza, który oświadczył mu, 
że posiada instrukcję, aby przed odda- 
niem testamentu dowiedziaż się czy 
Woniarlarski zgadza się przyjąć katoli- 
cyzm. Jednocześnie Wonłariarski zako- 
munikowa! swiadkowi, że zapłacił ks 
Pietkiewiczowi 5000 rb. 
„, Na prośbę Wonlarlaskiego, świadęt 
informował się i dowiedział, że Pietkie- 
wicz podczas podpisywania testamente 
w Rydze nie mieszkał. 

Na pytanie prokuratora gubernato: 
Nabokow zeznaje, że Włodzimierz Won- 
lariarski był zainteresowany w zatwier- 
dzeniu testamentu, gdyż otrzymał 20 
proc. od całęgo majątku, 


Petersburg. Swiadek Adamczewski 
zeznaje, że na prośbę Dymitra Woniarlar- 
skiego zajął sią odszukaniem testamanti 
podczas gdy testament ten, jak go po 
informował tenże Wonlarlarski, znale 
ziono u księdza Dąbrowskiego. 

Świadek wie rzył, że testament był 
prawdziwy, gdyż wiadomości © spuściz: 
nie miał od Pileckiego, któremu nie 
mógł nie wierzyć, 

Za kradzież kuponów. 
Petersburg, W sprawie kradzieży kus 
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W dniu 28 b* m. o godz. 11 i pół rano w Synagodze | 
, przy Szpł- 
talu Małż. Poznańskich odprawione bedzie żałobne ii dą i 
za duszę 


b. p. Ludwika Przedborskiego 


0 czem ma zaszczyt zawiadomić 


Zarząd Łódzkiego Szpitala Starozakonnych 
fundacji Izraela i Leony Małź, Poznańskich, 


Wszystkim, którzy okazali 
w naszem wielkiem nieszczęściu, 


nam tyle życzliwości 
składamy z głębi serc 


zbolałych SERDECZNE PODZIĘKOWANIE. 
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podsądnych na pięć lat rot aresztanckich, 
jednego na cztery lata i jednego na dwa 
Jata więzienia, Jednego podsądnego u- 
niewinniono. 
Projekty ubezpieczeniowe. 
Petersburg Ministerium skarbu o- 
pracowało- nowy projekt dzialalności 
państwowych kas oszczędności ubezpie- 
czeń życiowych, na przypadek  niezdol- 
ności do pracy, ubezpieczeń gwarancji 
nietykalności sum ubezpieczonych w ka- 
sach od aresztów i zakazów. 
Przyjazd emira. 
Petersburg. Przybył do Petersbur= 
ga emir bucharski w towarzystwie dy- 
gnitarzy 1 osób świty. 


Przepisy o polowaniu. 

Petersburg. Komisja, rozpatrująca 
projekt o polowaniach, zwiększyła znacz 

ę „NE kary za przekroczenie przepisów O 
(polowaniach i za łapanie ptaków śpie- 
"wających, Polowania na bobry i żubry 

zabronione są raz na zawsze, na soboie 
na przeciąg trzech lat. 
Kara prasowa. 

Petersburg. -Naczelnik miasta skazał 
redaktora gazety „Groza“ na 3 miesią- 
ce więzienia za feljeton p. t. „Jednooka 
Temida“. 

Odmowa ministerjum. 

Petersburg. Ministerjum spraw We- 
wnętrznych odmówiło prośbie francu- 
skiego księdza katolickiego z zakonu je- 
zuitów, Derbini, co do pozwolenia mu 
przyjazdu do Rosji na przeciąg trzech 
miesięcy dla studjów naukowo-literackich 
oraz zarządowi rzymsko-katolickiego to- 
warzystwa dobroczynności w Moskwie 
co do cofnięcia rozporządzenia tyczące- 
go się zamknięcia ochronki towarzy- 
stwa. 

Z sejmu finlandzkiego. 

Helsingfors Sejm przyjął większo - 
ścią 100 przeciwko 80 projekt o związ- 
kach. Przyjęto budżet, Odrzucono wnio. 
sek co do kredytów na potrze vy vo, 
ne, Następnie przy zwykłych 
njach sejm zamknięto, 

Pod sąd. 

Kijów. Dowódca wojsk oddał pod 
sąd kiikunastu inżynierów i urzędników 
za nadużycia w zarządzie twierdzy. 

Gberwanie góry, 

Skobelew. W miejscowości Oroszor 
w Parniruch wskutek trzęsienia ziemi 
zwaliła się góra, która zasypała całą 
wieś, a w czterech innych zrujnowała 
kilka budynków. Zginęłu 128 ludzi, 

Wyrok śmierci. 

Odesa. sad wojenno-okręgowy ska- 
zał na karę smierci Zarkowa, który strze- 
lał go straży pogranicznej podczas piećj- 
ścia granicy. Postanowiono sti 57 
o ulżenie losu skazanego. 


c<eremu= 


Krwawa ucieczka 

Tiumeń. 19 więźniów skazanych na 
ciężkie roboty, a wysłanych na roboty 
przy budowie kolei amurskiej, usiłowa- 
ło zbiedz podczas biegu pociągu. 

Czterech z nich zabito w wagonie, 
a 6 podczas pogoni. 8 z nich, ciężko 
ranionych, schwytano» Z pośród 9 żoł- 
nierzy konwoju & jest smiertelnie ran= 
nych. 

Śmierć w płomieniach. 

Atkarsk. W Kluczach, w powiecie 
saratowskim, spłonęło 200 domów, w 


Których spaliły się 4 osoby; 
ikw W Zielonkach, w. 
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niowskim, spłonęło 36 domów. W pło- 
mieniach zginęła włościanka, 
Rosja, Turcja i Czarnogórze, 
Berlin. Nota rosyjska do Turcji by- 
ła dla wszystkich niespodzianką, a 
zwłaszcza ze wzgiędu na ton swój. 
„ „Lokalanzeigier* nazywa tę notę 
„uliimatum*. „Vossische Ztg.* zazna= 
cza, że Od czasu zaburzeń macedofi+ 
skich żadna nota rosyjska o wypadkach 
bałkańskich nie była taka stanowcza. 
Przeciwko celowi noty można i nie mo- 
żna oponować, ale formę noty gdziennik 
nazywa obrażającą i sądzi, że turcy nie- 
prędko zapomną obecne zwrócenie się 
do nich Rosji, 


„Post“ sądzi, że pokojowi 
kanach zagraża Czarnogorze, 
Turcja. 

Cetynja. Król Mikołaj posianowił 
mobilizację armji czarnogórskiej, w ra- 
zie gdyby Turcja nie cofnęła swych 
wojsk z pogranicza czarnogórskiego w 
głąb Albanii. 

Cetynja. Korespondent 
Telegr.* rozmawiał z posłem tureckim 
Saredin-bejem. Ten ostatni kategorycz- 
nie oświadczył, że Turcja nie życzy So- 
bie wojny, i że jest ona dla niej bezce- 
lową. 

Kłopotłiwem jest jest znaleźć się 
między dwoma ogniami, ale nie można 
pozwolić na to, żeby Czarnogórze zry= 
wało neutralność, a wszak wiadomo, że 
pomagało ono ciągle powstańcom. Czar« 
nogórze chce zagarnąć Albanię, Turcja 
jednak nigdy na to nie pozwoli 

Gdyby Czarnogórze nie przekra= 
czało neutralności, to Turcja szybko 
stłumiłaby powstanie, albańczykom bo- 
wiem pozostaje już tylko albo przejść 
do Czarnogórza albo poddać się Thur- 
gutowi i otrzymać amnesję po złożeniu 
broni. Thurgut jest człowiekiem huma- 
nitaruym, 

Poseł oczekuje przyjazdu sułtana 
do Kosowa, co ma nastąpić w ponie- 
działek, 

Wiedeń. _Z Konstantynopola tele- 
grafują; Turecki minister spraw zew 
nętrznych oświadczył korespondentowi 
„Neue Freie Presse*, że postępowanie 
Czarnogórza wobec powstania albań* 
skiego jest w najwyższy sposób niepo- 
prawne, skutkiem czego rząd czarnogór- 
ski słusznie uległ kilkakrotnemu na- 
pomieniu nietylko ze strony tureckiej. 


na Bał- 
a nie 


„Pet. Ag. 


Berlin. Z powodu noty rosyjskiej 
„Koelnische Ztg.* pisze: „Przygotowania 
Turcji w tym tygodniu każą przypusz= 
czać, że nie zamierza ona uniknąć zbroj- 
nego zatarcu æ C.uruogórzem, Samo 
e rodowe  muziulmonów z 

wad ania ustroju ulem: 
niezmiernie czułe, zjawia 


cńwilę 


tarnego jest 


się więc niebęzpieczeństwo, że w chwili U 


krytycznej rozstrzygnie głos namiętności. 
Wystąpienie Rosji dla obrony Czarno= 
górza oparte jest na historycznych przed- 
sięwzięciach, naturalnem też jest, że 
Czarnogórze w obecnej chwili wi' nod- 
trzymanie Rosji. Należy ciągie spodzie- 
wać się wybuchu, mimo to trzeba mieć 
1 nadzieją na pokojowe załatwienie za- 
targu. 


Cetynja. Boletinac. z oddziałem 800 
dobrze uzbrojonych albańczyków poja- 


wit się w Starej Serbji. Przybył tu ge- 
Wąękotścz ZAWSTWARY TAR 


króla z Podgorodicy. Przypuszczają, ź 
Wukoticz będzie GORGANY. Wo 

~ Wiedeń. Plemię Mirydysów albań- 
skich oświadczyło, że jest zdecydowane 
do wzięcia udziału w powstaniu, 

Cetynja. Król zaproponował po: 
słowi tureckiemu aby dla uniknięcia nić- 
porozumień z powodu przypadl:owyć" 
wystrzałów turków oznaczyć neutral*y 
pas gruntu szerokości kilometra od gra: 
nicy czarnogórskiej. Tuřcy mogą strze- 
lać do powstańców wiko do granicy 
tego pasa; w odległoś:! kiometra od 
granicy turcy przestają sirzeiać, uprze= 
dzają czarnogórców i „s Linie rozbra= 
jają albańczyków. Pro; v-:;sę tę prze- 
słano do Konstantynop ei. 

Berlin. „Hamburger Nachricht. Ztg,* 
uważa wystąpienie Rosji za nieoczeki- 
wane i dziwne. Gazeta jest przekonana, 
iż przyczyna leży głęboko i być może 
w porozumieniu poczdamskiem. 

Sposób działania Turcji daje dosta- 
teczny powód do podejrzeń, że przy 
okazji nie cofnie się od pogwałcenia 
pokoju i z tego względu danie jej ostrze- 
żenia przedstawia się zupełnie odpo- 
wiednio. 

„Franki. Ztg.* bardzo ostro potępia 
Rosję, która usiłuje mącić pokój nie- 
zwykłe energicznem wystąpieniem prze- 
ciwko słabym. 

Konstantynopol. Gazeta „Tonin“, 
dawniejsza „lanin*, rozstrząsając notę 
rosyjską, pisze, że Czarnogórze otwarcie 
wspiera powstanie, na co Turcja posia- 
da dowody, jednak powodowana miło- 
ścią pokoju, nic dotychczas nie przed- 
siębrała, 

Gazeta „Sabah* oświadcza, że bez 
względu na niepokojące wieści telegra- 
ficzne, wszyscy są usposobieni pokKO- 
jowo. 


Turcja nie ma instynktów zabor- 
czych. 
„, Gazeta „lkdam* pisze, że Turcja 
chce pokoju, tak samo jak i inne mo- 
carstwa, co Czarnogórze powinno zro- 
zumieć, 

Gazeta „Zia“ twierdzi, że Turcja 
zajętą jest tylko stłumieniem powstania, 


Czarnogórze więc niema się czego oba- . 


wiać. 
Bezrobocie powszechne. 

Montevideo. Ogłoszono powszechne 
bezrobocie, do którego przyłączyło się 
35 związków rzemieślniczych. Ruch na 
ulicach zamarł. Wynikły rozruchy. 

Echa katastrofy. 

Paryż. Monis spędził dzień dobrze. 
Poprawa 
doczna. Wieczorem długo konierował z 
Delcasse. 


Marokko 


Paryż Rząd otrzymał urzędowe po». 


twierdzenie wiadomości o wkroczeniu 
kolumny francuskiej pod wodzą gener.. 
Moinier'a, do Fezd. Wojsko weszło do 
miasta bez walki, Stan zdrowia żołnie- 
rzy, pomimo uciążliwego marszu, jest 
wyborny. 

Słychać, że pomiędzy 
powstańczemi pod Fezem, wybuchły 
krwawe zatargi. $ 

Paryż. Depesza z Rabatu donosi: 
dnia 24, pokolenie Zemmurów zaatako- 
wało kolumnę generała Ditt'a pod miej- 
scowością Sale. Wywiązała się zacięta 
walka. Francuzi, straciwszy 4 ludzi w 
zabitych, pomiędzy nimi porucznika i 5 
rannnych, pomiędzy nimi kapitana, Od- 
parli nieprzzjaciela, który poniósł  cięż- 
kie straty. 


W Persji. 

Teheran. Podał się do dymisji mi- 
nister skarbu  Momfazud«Dowieh, któ- 
rego następcą będzie prawdopodobnie 
Wosugud-Dowleh, dawniejszy minister 
skarbu. 

Tabrys. Z rozkazu generał - gu- 
bernatora uwięzionego w areszcie do= 
mowym Rachima chana zakuto w łań- 
cuchy. 

Lueność Anglji. l 
Londyn. Według ostatniego Spisu 
ości Londyn łiczy 7,252,903 ludzi, 
ja i Walja 30,075,20U. 

System terorystyczny. 
Kolonja. Do „iKoelmsche Ztg." do- 
noszą z pogranicznego miasta amerykań- 
skiego Lavedo, że powstańcy zaprowa* 
dzili w Torreonie system  terorystyczny: 
— Właściciel hotelu został powieszony, 
chińczyk-bankier zamordowany. Zabito 
ogółem 70 japończyków, 12 hiszpauów, 
oraz kilku meksykańczyków. 


Skupczy sa 


d 
An 


zdrowia w dalszym ciągu Wi=-. 
których popisy 


plemionami 


1 
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micznych i dla podtrzymania dobra 
stosunków sąsiedzkich z Austro-Wegra 
jeonogłośnie przyjęła Konwencję coś 
wydawania przestępców i wzajemnej: 
mocy sądowej w sprawach spadkog, 
Lista cywilna członków rodziny krój 
skiej została przyjęta w drugiem czy 
miu 78 głosami przeciw 20, 

Rewolucja w Meksyku, 

Nowy Jork. Wiadomości z Mę 
ku brzmią pokojowo. Tylko pod Vę 
Cruz krążyć mają oddziały powstają k 
niepokojąc okolicę, Wojska rząd 
SEEM się w prowincji 
ua, 


3 


m 


Nowy Jork. Meksykańska izbą% 
putowanych postanowiła po! zawa 
pokoju z „owstańcami ogłosić am 
wszystkich więźniów politycznych. > 

Meksyk. Wskutek odmowy p 
denta i wiceprezydenta  rzeczypospgj 
co do złożenia pełnomocnictw pm 
czwartkiem wynikły rozuchy. Wo 
strzelało, jest wielu zabitych i rami 
W Tehuantepce, Gwadałacharze i 
tekasie wynikły również” rozruchy, 


Wrzenie w Portugalj 
Madryt. Wbrew wiadomościom 
Portugalji, telegrafowanym do Lond 
Paryża i Hamburga, jakoby kontme 
lucja przeciw obecnemu rządowi błę 
była wybuchu w całym kraju, o% 
przybywające do Hiszpanii z Ba 
stwierdzają, że wszędzie panuje zi 
spokój, a wiadomości o grożącemą 
buchu rewolucji kolportowane są 
ważnie przez rojalistów. i 
Zydzi w Chinach. 
Gharbin. Na skutek raportu/ 
skiego towarzystwa handlowego, Si 
stawionego ministrowi handlu w BĘ 
i żądającego ograniczenia praw $ 
rosyjskich, zamieszkujących w Mi 1-€ 
rji l Chinach, żydzi miejscowi zg ro. 
się do komitetu giełdowego z próg rO? 
obronę. Ta ip 
"we 


Sport t | 


= 
Uiałamia Skating Palai . 
Na zamknięcie sezonu KOIK: 
który cieszył się dużem powod 4 
i wytworzył w Łodzi nieznany jes Ka 
tak miły i hygieniczny sport — dj i F 
zaangażowała dwuch znakomityś ce 
strzów jazdy kółkowej. : sec 
M-ss Maude i M-r Fred Hidtbrs 
pozostawią za sy! 
wśród zwoleników wrotniska —g.Oc 
lepsze wrażenie. A LL. 
Na zakończenie wieczoru —] Ww 
nez kwiatowy. A — 
p 


je] 


Ofiary. 


ro 
= 
— 
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Zamiast wieńca na grób uko 
go szwagra, d-ra Ludwika Przedbo 
go, adwokat Maurycy Cohn z żoną 
da: 10 (dziesięć) rubli na szpital 
błąkanych żydów i 10 (dziesięć) 
Muzeum nauki i sztuki, Ę 

Dla uczczenia pamięci, b. pA 
Ludwika Przedborskiego, dr. Kloz i 
złożył na ręce d-ra H. Rosentała fi | 
na rzecz szpitala, dla umysłowo-cif 
żydów. P> 


= 


Rozmaitości. 


— Niezwykłe zjawiski 
obserwowano na czterech strażić 
którzy brali udział w tłumieniu pó 
wynikłego skutkiem eksplozji bem 
w Rummelsburgu poz Berlinem. 38 


cy ci stracili nagle z niewytłomacmi 
przyczyn wszystkie włosy na! 
które odrosły im jednak w przędę 
miesięcy. | 
Po upływie tego dzasu pojawil] 
na głowach strażaków nowe włosy 
re jednak ku ogólnemu ich przes 
przybrały kolor biały jak Śnieg. 
strażacy nie stracili mimo to hit 
przeciwnie są dobrej myśli, wierd 
iepiej jest mięć białe, włosy, JM 
mieć żadnych, r | 
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Białogród. Król Piot powód ;, > Bo” 
da tutarzsów - 


ekagor= 


a" = 
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PEEP” 


A KURIER ŁODZKI — 26 malą 1911 r. 


Sde Sete SHS Otwock "- 


. . b 39 4. najzdrow~-za miescowość pod 
Ostrzeżenie Ola konsumentów kakao „Van-jlonłen s — Yaxa veson Nan Po 
Jedynie dzięki bezwzględnie najwyższym własnościom. kakao starej firmy WAM HOUTEN zdobyło sobie TA Willa Wojcieskiego Pokoje sto 


os wszechświatowy. Tak ogromce powodzenie skłoniło pewne osoby bez skru- o neczne. Ku tma djetyczna. 
es, t do posługiwania się ludźmi, noszącymi takie same lub podobne nazwiska; IPARES T LZZAC, | 22,1: 
ażeby wprowadzić do handlu kakao w proszku w blaszanych puszkach, opatrzonych etykietami podobnemi A 
naogół do etykiet prawdziwego kakao Van Houten a to celem wprowadzenia w błąd publiczności | dés G ę | P A 
Jest to zło z którem walczyć mogą najlepiej sami konsumenci w ich własnym interesie: przy kupowaniu kakao powinni DN azne dia i ań; 
odrzucać naśladownictwo w rodzaju A, van HAUTEN © Go, (z dwoma lwami) lub J, G, van HOUTEN 6 60 (z globu- SPECJALNY” 


sem i filiżanką) i t p a żądać wyłącznie prawdziwe kakao Wan Houtem, zwracając uwage na firmę: 


C. J. Van-Jlouten 8 Zoon, Weesp Golland 


i na miże: podaną markę fazryczną z podpisem: 
Już w roku 1828*założyciel firmy 
VAN HOUTEN został uprzywi= 
lejowany przez Króla Holender- 
Ñ skiego dekretem, jako wyna- „ 
MORA JP lazca kakao w proszku. 64) 
ad CA SIAK PZUŻSRĘ Ani jedna z Osób lub firm, mia- 4 


ow (faa 4 f Fe nujących się VAN HOUTEN lub Woe 


FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJA” 


KARTOWSKA, 
Łódź, Konstantynowska 5, 


Poleca $zan. Paniom w Łodzi 


okolicach 


NAPIĘKNIEJSZĘ CZESANIE 


mycie gowy z natycłaniastowym wysu: 
szeniem  Manicur) czyszczenie paznogci 
farbowanie włosów | wszelkie zobąty, w 
zakres perukarstwa wchodzące jako to; 
loki turhanowe warkacze | postisch, za 


rę, oćrosfi som Lato ega 


À 


VAN HAUTEN i sprzedających 
. y kakao w proszku, nie pozosiaję r 
i nie pozostawała nigdy ani w związkach pokre- 
wieństwa ani w stosunkach handlowych z firmą 


io l ddd tc td te odc 


C. J. van Xouten 8 Zoon Weesp, Xolland 


Jedyny przedstawiciel: Dom Agenturowy B, RONES, Warszawa, ulica Mokotowska M 73 


REECE EEEE OE 


wsze w najnowszym stylu wykonywane 

pod moim kieruakiem, Wyuczam upina: 

nia najnowszych fryzur w 5 lekcjach 
Abonament na miejscu j w domach, 


G©600©06€ 


EPPEN 


ie 


Światłoleczniczy i Roentgenowski f(abient 4-klasowa Szkola Handlowa 
B-ra S. KANTORA. 


Specfalisty chorób skórnych, włosów, wenerycznych i moczopłeiowych 


Krótka NE 4. 


172—0—10 


enie promieniami Roentgena, światłem Finsena i kwazrcowem (cho- 


rody nyt 
roidy) ele 


i wypadepie włosów , prądami wysokiego napięcia (świeżba, hemo- 
trality (radykalne vsuwanie szpecących włosów), masaż wibracyjny 


Iipneumatyczny podług prot Zabłudowskiego (niemoe płciowa), kaustyka, (usu- 


iwanie brodawek) Endo i cysieskopja 


(oświetlania organów moczopłciowych), 


elektryczne świetlne kąpiele i gorące powietrze. 6 
Przyjmuje od $ — 2 i od 6 — 9, dla pań od â — 6 Usobna poczekalnia. 
Telefon N? 19—41. 


Najbliższy 00 Petersburga- ku- 
Kel NmMETN tort (uzdrowisko) siarczan 
r błetny. 0 40 wiorst od Rygi. 
Kąpiele: Sezon od 15 maja do 25 sierpnia, KĄPIELE SIARCZANE 
| BŁOTNE (iglicowe, słone, rzeczne, węglowodorowe). Pryszni- 
ce o wielkim ciśnieniu, Inhalacje, Masaż, Frykcje, Kefir. Miej- 
scowość leśna. Przeprowadza się tramwaj elektryczny do wy- 
brzeża: morskiego. Park olbrzymi, Bibljoteka, Czytelnia, Orkiestra 
symfoniczną pod batutą J. jasławskiego, Rozrywki, Zycie tanie 
Od 10 czerwca do 25 lipca sezon najdroższy, ceny wyższe. Na 
dworcu biuro informacyjne co do lokalów. 

W sezonie z. r. I9lO było więcej niż 6700 kura- 


cjuszów.— 


8B02—2--1 


Szczeyółowsze wiadomości, z odpowiedziami na łask. zapy- 
tania wysyła się na każde żądanie. 


Dyrektor zdrojowiska Dr. med. ŁOZINSKI. - 


j y | | i 484—820 
źe Kwiaty świeże, xe 
Rośliny, bukiety i wieńce 
w niebywałym wyborze POLECA najtaniej 


= W. SALWA 


Dzielna M 4, Piotrkowska N 189 
i Zgierska M 7, Telet. Nr. 14-99. 
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Wyszedł N2 20 tygodnika 


„WIARUS” 


Treść jego następująca: 


„ile wódka kosztuje ludzkość“; „Kilka słów o Bra- 
zylji* (ciąg dalszy), „Choroba 
—z ryciną; „Smutna katastrofa" „Dramat*— z ryciną;: 
„Psy policyjne*; „Brauningi i 
„Zadania*, 


4; 
księdza arcybiskupa ER 


szy 
PS 


F 


kłonica* — z ryciną. 
r1705—1 1 
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y 
E fe 


omor ă ë e—a 


Inhaiatorjum 


do wziewań suchych, systemu 
Kórtinga, przy chorobach nosa, 
gardła i dróg odechowych, jak 
równięż przy zaburzeniach prze- 
miany materji (szczególnie skro- 
fuloza). 
Otwarte codziennie, oprócz niedziel i świąt 
od godz, 4—7 po poł, SMaiacoa Ne i 
r$19—0— 


SZCZURY | 


wytępia zupelnie pastą przygotowana 


"we fm. Zalewskiego 


w Rawie. gub, Piotrk, nagrodzona za 
szybkie i pewne działanie na wystar 
wie w Wiedniu wielkim medalem 
złotym CENA FUNTA 1,20 KOP. 


oprócz przesyłki pocztowej. 


Nauczyciel 


starszy wiekiem, na 2 godziny dziennie 
potrzebny do dwóch chłopców 8 i 9:cio 
letnich, Adres z podaniem żądanego wy- 
nagrodzenia proszę składać sub, Nauczy- 


ciel do adm. „Kurjera*, 1513—3—1 


M o BEZZ? WE RR. 


W ambulatorjum przy W 
szpitalu Małż. POZNAN- Ñ 
SKICH (Targowa 38 1), we Ñ 
wtorki i piątki każdego ty- Ñ 
godnia od godz. 12—1-ej N 
po południu jest szczepiona N 

BEZPŁATNIE Ñ 
Ospa ochronna, Ñ 
682—9—1 


| 
: 
; 
E R- 


ENTITJTZZTZETTAZAAAAAZZAĄI 

F Przeciw Kaszlowi i Chrypce i 
lekarze polecają 
FRY'A 


Prawdziwe Sodenskie 
Mineralne Pastylki. 


Żądać we wszystkich apte- 
i kach i składach aptecznych, 


18 -epi 


Lidztiego Towarzystwa ozerzenia Wiedzy Handlowej 


ul. Długa M? 45 


zawiadamia, iż egzamina wstępne przedwąkacyjne do klasy 
wstępnej niższej (odpowiadającej kl. I gimnazjum) zaczne 
się dnia 8 czerwca r. b. 

Podania do dnia 7 czerwca przyjmuje kanęeiarja Szkoły 
w godzinach biurowych.  r698—38—1 inspektor Roman Tulin. 


W (l-tlasowgj dztole Flologicznej Polskiej L 
Radwańskiego w Kodzi, Cegielniana i 


(a od 1 Lipca r. b, Zawadzka 9). 
egzaminy wstępne zaczną się d. 8 czerwca o g. 9 r. 


Podania przyjmuja codziennie kancelarja szkoły. 


SZKOŁA HANDLOWA ŻEŃSKA | 
C, Waszczyńskiej, Zawadzka Ne 9. 


Egzaminy dła nowowstępujących uczennic odbywać się będą 
8, 9 i 0 czerwca, 

W czasie wakacyj zakład naukowy przeniesiony będzie de 

własnego domu, specjalnie zbudowanego dla szkoły przy ulicy 

Zielonej N? 16, 1355—3—1 


$——9——0 


„HANDLOWIEC 


JEDYNY NIE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 
HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 


Wychodzi l-go i I5-go ksźdego miesiąca. 


IP 
i 


7146 1 


* 


iati broni praw i interesów wszystkich pra: 
„Handlowiec cowników handlowych i przemysłowych, 
„Handlowiec“ zamieszcza stale wakujące posady. 
ie!" zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
„Handlowiec stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 
„Handlowiec“ udziela bezpłatnie porad prawnych. 
Handlowiec daje BEZPŁATNIE premium w postac 
3% cennych dzieł naukowych. 
„Flandlowca'* prenumerować można we wszystkich kane 


torach pocztowo-telegraficznych. 
Numery okazowe gratis, 


Adres Redakcji: Warszawa, Miodowa 3. 
CENA: rocznie Rb '5$.— ) 
kwartalnie „ 125 
Prenumeraty wnosić rownież można przez [-wo pra- 
cowników handlowych (Sliską M9). 


Redaktor Ja Karasiński. Kierownik literacki K. Hoffman. 


Noże ee de deda Hed de Ba Po de de dech 


z przesyłką pocztową. 


KURIER ŁODZKI— 26 maja 1911 roku. 


* Rozklad jazdy łódzkich elektrycznych kolei Dojazdowych 


na linji Lódź ~ Aleksandrów. 


W dni powszednie 


Odch. z Aleksandrowa 


Odchodzą z Łodzi 
| 


Odchodzą z Łodzi 


W dni 


świąteczne 


Odchodzą z Aleksandrowa 


500 rano | 355 pp, | 535 rano | 4% pp. || 500 rano |1135 rano | 526 pp. | 535 rano |1225 pp. | 615 wiecz, 
60 „| 40 „ | 665 p | 5% 60 „ |12%0 , 80 © 17% 0, IM2% W a 
65 „ (58 „ | TO „ | 610 wiecz,| 638 „ |125 ,, 616 wiecz.| 725  „ | 135 , 705 „ 
TO n | 610 wiecz.| 86 „ | 65 TOO as, [00 „ SIGB „04.7000, KURS SĄ TB" 4, 
8% > 655 = 910 » 1% m" 126 ” i> » 708 m 816 >} h 206 LAJ 755 LJ 
9 „| , |, |% „ | „ |I% » |1B', |88 „|35 „| BX 
966 „ | 86 „ [106 „ |910 , |858 , 26 ,, 78 „ [960 „ 1266 , 86 , 
308. „A a MIST. |9%8 a J8W AO 188 4 980, 1 sj IDNZ 0 GOO, 
1% ,„ [96 - N20r - HOW 9% a | mA 8 - 2 PRO 4 „t4,0W. i, R. T 
TO 1M400/ 5 1266 pp: [1120 930 , 30 , 910 „ [100 410 , 1000 a 
1266 „ |1260wnoc.] 16 „ |i236w noc.| 955 „ 36 , 986 p |10%  „ | 4388 „ |1026 n 
146 pp 28 108 „ |40 „ |1000 „ MI19 „ |560 „ |r060 
26 a 310 „» 10% , 488 „ [102 1158 „ |5%8 , 1138 
36 „ 355 mó „ | „ |r200wnocli26 „ |55 „ [1285 w noc, 
 DZZRZETTW EPE TZT TRZA 


| »ODEON” 
Piątek 26, Sobota 27 maja 1911 röku do godz. 
WPANIAŁY PROGRAM 
od godziny 8-ej wieczorem 


SZALONA NOC 


8. wiecz. 


Jak się bawią mężowie. 
Obraz wysoce pouczający dla mężów słomianych wdowców f 
wobec pół zg żon na miot ; 


W niedzielę 28 b. m. o g. 9 i pół rano. 

Victorja—Newcastle 
Na placu Sportowym Victorja, Wólczańska 
W niedzielę, d. 28 maja o g. 3 i pół pp. 


Sport und Turn-Verein — Union 


Na placu Sportowym, Kątna 13. 
Zarząd Gier, 


gp deee de de de de dedede det 
% _ Patentowane 

* Liczydło do gotówk 
zk „SZŁAPAKOWYCH” „s2 


eż; Rachuje pieniądze złote, srebrne i miedziane z sach 
zaoszczędzeniem CzaSt, 
sj; Nie trzeba brać pieniędzy do rąk, a to chroni od zarazy. 
eż; Absolutna niemożliwość pomyłki. 
— Konieczue wszędziei gdzie tylko są pieniądze. 
2) Fabryka w Symferpolu, 


Poszukuje się solidnych przedstawicieli na te miejsco- 
wości gdzie ich niema. 


ERA 00 A KRK 


serowa 


L 


Warszawski Oddzial 
S. P. B. wydawnictwa Port-Biletów 


poszukuje energicznego agenta ua Łódź do przyjmoe= 
wania ogłoszeń. — Ole erty z podaniem referencji i dotych- 
czasowej działalności prosimy nadsyłać do Warszawy, 
Rysia 5 m. 5 dla E. Q. Dun towa. 743—1—1 


| 


Lecznica chorób skórnych i wenerycznych 
D-rów L. Falka, Z. Golca, M, Jelnickiego 
ulica Wólcz 


ha? a Je 35. 


Ogólne i pojedyncze pokoje dia = , alpkulas 
torjum dla nieza: «i, 60 ko, 

Leczenie promieniami Re entaenc, 'unupą Finse- 
aa iKromayerai prądami o wysokiem napięciu (arsom= 
walizacja). Badanie krwi i mamek na syfilis. 

Godziny przyjęć: od 8 — 9 rano, od li i pół do 1 i pół 
w poł, iod 7 — 8; w niedziele i święta od godz, 9—10i 


>d 12 i pół do 1 i pół po południu, Kobiety chore na choroby 
skórne i weneryczne przyjmuje p=ni Dr, Zand=<Tennen" 
środy i piątki od 5 1 pół do 6 i pół. 

1145—]—1 
a MIA AR RY 


faum w poniedziałki, 


Ważne dla robotników 
miasta Łodzi i okolic! 


ygjeniczne ubrania 


dla ochrony od kurzu, sadzy, 
szkodliwych wyziewów it. d. 


Żaden z robotników za 
granicą nie obywa się bez 
ubrania hygjenicznego. Ubra- 
nie nasze składa się ze 
spodni i kamizelki szytych 
na sposób amerykański 
oraz marynarki i angielskiej 
czapki, zabezpieczającej ca 
łą głowę i szyję. od. brudu, 
kurzu, gorąca i t. d. 

Ubranie szyte ze spe- 
cjainej tkaniny nie przyj: 
mującej kurzu i odznaczą 
się niebywałą trwałością, na 
którą dajemy 3-ietnią gwa- 
rację, Bardzo wygodne przy 
robocie. Cena całego ubra- 
nia 4 rb. 50 kop. To- 
warzystwa „Praca“, 


£00ź, Widzewska 41, m. 9. 


1489 —2 — Ao | 
| pewna) w 


Dr. I. Lipszyc 


| Lorerzystwo Akeyi Rze Miejskich 


w Rosji 


mokre i suche, 


j 4) Kupuje i 


vhoroby dzieci mieszka 
obecnie Piotrkowska 108. 


Telefon 15-01. 


Przyjmuje do 10 rano i od 4—5 


po południu. 


Dr. REJT 


Srednia 5, 


Sp; Choroby skórne, wenerycz- 

ne, K è czenie SYPH|- 

LISU Sàivarsaneñm „ERLICH — 
HATA 606". 


Godziny przyjęć: od 8—ł rano iod 4—8 


wiecz, 


W niedziele i święta 9—2 


Pop. 


Dr. Rabinowicz 


C 


HOR 


i USZU 


3. ZIELONA 3. 


11—3—1 


uw drukófni Sł, KSIĄŻKA, ZaCHÓdN 


oY GARDŁA, NOSA, 


dnią_87. 


Warszawa, Krakowskie Przedmieście Aż 5. 
Łódź, Rzeźnia Centralna, inżynierska I. 
poleca: 
i) Włosień tapicerski. 2) Krew suszoną. 
3) Kiączkę mięsną. 
sprzedaje skóry surowe, 
r.205—2) 


maków || Dr. L. Prybulski 


Choroby skórne, włosów, (kos- 

metyka) weneryczne, moczopłcio- 

we i niemocy płciowej. Leczenie 

syphilisu Salvarsanem „Ehrlich- 
Hata 606" 


ulica POŁUDNIOWA XN 2, 


Przyjmuje chorych od 8 — 1 rano í od 
4 — 8 po poł, panie od 5 — 6 po pot 
8674—0—0 


Dr. L. Klaczkin 


Kenstantynówska II. 
Syphilis, skórne, wanerycznó, 
choroby dróg móczowych. 
Przyjmuj? pod 8—1 rano i od 


5—8 wiecz. dla pań od 4—5 po 
nołudnie 1113—0 


Specjalista chorób skornuch, weng- 
rycznych i niamocy płciowej 


Dr. SŁ LEWKOWICZ 


Leczenie elektrycznością, elektry- 
cznym światłem i massażem wi- 
bracyjnym. 

Zachodnia 33, (obok lombardu) 


Przyjmuje od 9 — 1 i od 6—8 
wiecz, w niedzielę od 9 — 3 
dla Pań od 5 — 6, 175—4 


(głoszenia drobne: 
AAA. RU oż 2 


zy, zegar, gramofon, lampy, fis 
gury, oraz różne drobiazgi sprze- 
dam wyjeżdzając tanio. Nawrot 
44 stróż wskaże.  1285—12—]1 

| Pokój umeblowany z wy- 
A! godaimi i utrzymaniem do 
wynajęcia, 


Pańska 9—34. 
A! Pokoje wspólne 


kawaler- 
skie. 
À! 


Najlepsze, najsmaczniejsze, 


najtańsze obiady. UI. Pań- 

ska 9—34. 1500—4—1 
iechocinek w Wilii „iKonstan= 
ce” położonej bezpośred- 


nio przy lesie sosnowym, są ele: 
gancko urządzone obszerne i 
bezwględnie suche lokale, Wia- 


domość na miejscu, 1432—4—1 
Redaktor odpowiedzia ny 


Okazyjnie zą 

SPZEDAM: 

Lando el ganok 

na D: sowa lando | 
te Ślusarską ik 


tą, pięć karet okutycj 


WARSZAWĄ, 
Przemysłowa M 


74 


proj jeden w to 


chrześci panstwa 
„HENRYK 


Przepowiada systemem; Pap 
phasa Levi, Etteila i in, t 
się ściśle zasad prawdziwej 
cji—a zatem wszelke nad 
nowczo wykluczone, © 
Przyjęcia codzień ed 10 rang, 
wiecz. Soboty i niedziele 


Ceny od 50 kop. 
ul. Zielona Nż 
I piętro, wejście furtk 


o sprzedania zaraz Ki 
D lonjalno-dystrybu 
wodu zmiany interesu, 
51, róg Wodnej. 152% 

ramotony płyty za g 
G i na raty, najlepiej 
Widzewska 145. 1515 

ombard Mikołajewską 
L sprzedaje bardzo 
ne towary na garnitury 
cie. 1422 
aszyny dO szycia 

kupić, Widzewska 1 

151 

otrzebny chłopiec do 

dycji, umiejący czytać 

po polsku i rosyjsku, 
w adm, „Kurjera*. 

otrzebny chłopiec z 

rb. 5 do roznoszeni 
Wiadomość w adm. „Ku 
kiego” od g; 2—8: 

ower b. 5. A, z pow. 
R jazdu sprzedam tani 
domość Andrzeja 45 m. ( 
151 
utynowany miaszynis 
kuje posady. 
jest z maszynami p 
kotłami parowemi, z 
niem, elektrycznem og 
centralnem fabryki t. p, 
mi. Posiada dobre Ś 
ul. Zakątna 19 I Zysko 
p. Kałczyńkicha 1484 
troz domowy potrzeb. 
O a renent 57. 
sprzedam plac 30X6 
sińska (Bałuty) front 
lowej granicy. Wiadora 
dziana 11m. 20 przy 
Rynku. 1512 
aginęła książeczka pas 
7 wa, wydana z magis 
Łodzi, na imię Aleksand 
cheńskiego. 1504 


Y Atea trudności pr 
nia dwuch interesć 
dam szewcki sklep lub tg 
kolonjalny na wsi, Wią 
ul. Aleksandrowska 95 
150 
ag. paszport, wydanyj 
yda Pientno, pow, tum 
gub. kaliskiej, na imię 
wy Adamskiej. 1504 
ZE karta Od paszpori 
na z fabryki Ende ( 
18), na imię Jana Ko 
152 
"zag. Karta Od paszpo 
z: dana fabryki Pozna 
na imię Jana Szaflika, 
rage karta od paszpo! 
Ż. dana z fabryki Gusta 
era, na imię Wandy 
"xag. paszport, wyda 
L Czerzniewice, pow. 
po, gub. piotrkowskiej, 
Józeta Kruś. 151 
“rag. Karta od paszpQ 
£u na z fabryki: Piotrka 
na imię Władysława Po 
wicza. 1 


ii. Bonifacy 


